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TRAGICZNA
KATASTROFA

NA OKĘCIU
19. XII. 62 r. wydarzyła

się na lotnisku Okęcie tra­
giczna katastrofa samolotu
PLL „Lot” typu „Visco-
unt-804”, lecącego z Bruk­
seli przez Berlin do War­
szawy-

Na zdjęciach: Na miejscu
katastrofy.

CAF — fot. Grzęda

Trzeci dzień debaty budtetowel w Selmie

Bogactwo wniosków i postulatów
Dalsze wystąpienia naszych reprezentantów

(Od sprawozdawcy sejmowego „Gazety “3

Doprawdy na palcach jednej
ręki policzyć można te wy­
stąpienia poselskie w toczą­
cej się debacie budżetowej,
które by nie formułowały w

konkluzji w toczącej się de­
bacie budżetowej pod adre­
sem organów wykonawczych.
Tak np. poseł Julian Jawor­
ski, który swe wystąpienie
poświęcił w dużej mierze

sprawom rozwoju kultury
technicznej na wsi 1 proble­
mowi rozwoju usług dla rol­
nictwa, wysunął postulat, by
zakłady usługowe koncentro­
wać w małych miasteczkach,
a nie rozdrabiać po wsiach.

Szereg ważkich dezydera­
tów głównie pod adresem mi­
nistra finansów przedłożył w

swym wystąpieniu inny nasz

przedstawiciel poseł Józef
Ciuba, który zajął się pro­
blematyką kredytowania wsi
i rolnictwa.

Do problemów rolnictwa

nawiązała też w swoim wy­
stąpieniu nasza posłanka Ma­
ria Honkowicz, krytycznie o-

ceniając obecny stan oświa­
ty rolniczej
zawodowe w

spożywczym,
np. tylko w

wiecie istnieją technika rol­
nicze.

jak i szkolenie

przemyśle rolno-
Jak dotychczas
co drugim po-

ducentowl żywca wieprzowe­
go gwarantuje się otrzymanie
określonej ilości pasz treści­
wych. Podobną pomoc otrzy­
mają dostawcy mleka w re­
gionach najbardziej dotknię­
tych skutkami złej pogody.
Realizowany będzie specjalny

program pomocy dla hodow­
ców macior, rozszerzona zo-

staje kontraktacja prosiąt.
W toku wczorajszego po­

siedzenia Sejm uchwalił rów­
nież cztery ustawy.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
»I
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Przy pomocy
wielkiego żura­
wia bramowego

budowane

jest w Hoyer-
swerda nowe o-

siedle mieszka­
niowe. 60-miesz-
kaniowe bloki

tego osiedla po-
wstają z wielko­
płytowych ele­
mentów prefa­
brykowanych.

Fot. — CAF
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przewodniczącego
Budownictwa, Ur-

1 Architektury do­
tlę odpowiedzi na

o rW ko m iietu woj Ewó z ki lso polskiej niwtiMi fartu r o botki c z ej.-

Oegradacia Anglii

NASSAU (PAP)
Specjalny wysłannik PAP

red. E. Osmańczyk kablował
w czwartek z Nassau:

— Po dwóch dniach inten­
sywnych rozmów Kennedy —

Macmillan zarysowała się mo­
żliwość zawarcia między USA
a W. Brytanią nowego układu
bilateralnego, dającego W.

Brytanii prawo zakupu za­
miast „Skyboltów” rakiet ty­
pu „Polaris” i odpowiednich
okrętów podwodnych, ale pod
warunkiem, że W. Brytania w

momencie, kied» podpisany
zostanie układ wielostronny
w ramach NATO, czy innej
grupy państw, przekaże swoją
broń atomową w całości lub
częściowo do dyspozycji danej
wspólnoty. Identyczna suge­
stia skierowana została podo-

Baha-
milcze-.

ze swej

mów na Bahamach było po­
kazanie de Gaulle’owi że nie
ma już mowy o „specjalnych
stosunkach” brytyjsko — ame-

kańskich 1 że odtąd W. Bryta­
nia i Francja są w oczach A-

meryki równorzędnymi par­
tnerami.

Zagadnienia oświaty, ale na

najwyższym szczeblu, czyli
inaczej mówiąc problemy
szkolnictwa wyższego i nau­
ki były tematem bardzo in­
teresującego wystąpienia rek­
tora UJ posła Kazimierza

Lepszego. Nawiązując do świe­
żo zakończonych obrad XI

Plenum KC PZPR rektor go­
rąco uzasadniał postulat inte­
gracji badań naukowych, wy­
powiadając się za tworzeniem

instytutów uczelnianych, któ­
re winny przejąć wiele u-

prawnień rad wydziałowych,
i za międzyuczelnianą współ­
pracą pokrewnych katedr,
które wspólnie prowadzić mo­
gą badania kompleksowe.

Od innej strony oświetlił
żywotne problemy oświaty in­
ny nasz reprezentant poseł
Stanisław Ziarkiewicz, który
zajął się m. In. problemami
budownictwa szkolnego. Chro­
niczne wprost opóźnienia w

przekazywaniu dokumentacji
powodują przewlekanie w

nieskończoność budowy szkół.
W związku z tym zainterpe-
lował nasz poseł z trybuny
sejmowej
Komitetu

banistyki
magając
pytanie co KBUA zamierza

poczynić, aby ten „dokumen­
tacyjny problem** przestał do­
skwierać. Dodam od razu, że

inną werbalną interpelację do
ministra górnictwa i energe­
tyki wniósł także poseł Jó­
zef Ciuba, żądając wyjaśnie­
nia czy zdaniem resortu bu­
dowa nowej piaskowni w re­
jonie Szczakowej jest rzeczy­
wiście konieczna skoro w po­
bliżu istnieją bogate zasoby
piasku na Pustyni Błędow­
skiej. Rzecz bowiem w tym,
że organizacja nowej piasko­
wni spowoduje ogołocenie
znacznej przestrzeni z lasów.

Wiele Interesujących postu­
latów sformułowali wczoraj
także poseł Jerzy Olszewski,
który poświęcił swe wystąpie­

nie problematyce handlu za­
granicznego i poseł Włady­
sław Adamiec, który zajął się
zagadnieniami ochrony wód

przed zanieczyszczeniem i

sprawą wykorzystania źródeł

mineralnych.
Do wszystkich tych interpe­

lacji, postulatów, propozycji
członkowie rządu — pilnie
śledzący obrady — ustosunko­
wują się na gorąco. Wczoraj
słuchaliśmy m. In. wystąpień
ministrów rolnictwa 1 budow­
nictwa.

Minister Mieczysław Jagiel­
ski — odpowiadając posłom —

przedstawił szeroki program

doraźnej pomocy dla rolni­
ctwa. Więc np. każdemu pro-

Wkrótc.
dzle na ekrany
nowy film ze-

.potu „Droga”
pt. „Dziewczy­
naz dobrego
domu” w reży-
aerll Antoniego

Bohdziewicza.
Scenariusz na­
pisał Mieczysław

Pawlikowski.

Zdjęcia są dzie­
łem Stanisława
Lotha.

Na

Ignacy
lewsk!
deusz Janczar.

zdjęciu!
Gogo-

1
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NOWY JORK (PAP)
W nocy z 20 na 21 grudnia (według

czasu europejskiego) zamknięta zo­
stała XVII sesja Zgromadzenia O-

gólnego NZ.
Po raz pierwszy od 1957 roku se­

sja zakończyła się w przewidzianym
terminie.

Zamykając obrady przewodniczący
sesji, delegat Pakistanu Zafruliah
Khan podkreślił, iż jedną z charak­
terystycznych cech XVII sesji Zgro­
madzenia były liczne wystąpienia
przedstawicieli' krajów słabo rozwi­
niętych świadczące, że kraje te nie
chcą już zadowolić się jałmużną. Do­
magają się wydatnej i skutecznej
pomocy oraz należnego im udziału
w bogactwach świata. Przewodniczą­
cy wyraził nadzieję, że pewne pań-

sesji ONZ
•

stwa położą kres wyzyskowi Innych
krajów i wkroczą na drogę między­
narodowej współpracy.

Przed oficjalnym zamknięciem se­
sji przemawiał m. i.n- przewodni­
czący delegacji radzieckiej W.
Zorin.

Jest rzeczą bardzo ważną — po­
wiedział cm — że Zgromadzenie
Ogólne NZ pod kierownictwem prze­
wodniczącego Zafrulli Khana i przy
współudziale sekretarza generalnego
U Thanta, potrafiło powziąć szereg
doniosłych pozytywnych decyzji',
które przyczyniły się do utrwalenia
pokoju i bezpieczeństwa oraz do
zwycięstw ludów kolonialnych w

walce o swe wyzwolenie, które po­
twierdziły zasady pokojowego
współistnienia państw i rozwoju ich
współpracy gospodarczej.

ANDRZEJ WOZNIAK

t
przypuszczał, że w Japonii, gdzie na

ludności jest zaledwie 300 tysięcy

większych
W okresie

Nikt by nie

sto milionów

chrześcijan, tradycje świąt Bożego Narodzenia są

bardzo powszechne i przez ludność

miast kultywowane 1 pielęgnowane,
grudnia na placach i ulicach miast japońskich
ustawiane są choinki względnie kolorowe maszty
oświetlone najbardziej fantastycznymi lampiona­
mi. Ulice przystrojone są girlandami z papieru
oraz kolorowymi lampionami. Japończycy z wła­
ściwym sobie zmysłem estetycznym lubują się
w dekoracjach i iluminacjach miast 1 miaste-

Fot. — CAF
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Przedsiębiorstwo Jajczarsko-Droblarskle w Kiel­
cach prowadzi skup jaj 1 drobiu z terenu sześciu

okolicznych powiatów. Roczny przerób wynosi tu

59 milionów sztuk jaj, 1400 ton drobiu 1 300 ton

pierza. Znaczna część produkeji jaj, drobiu i pie­
rza przeznaczona jest na eksport.

Na zdjęciu: Ważenie 1 pakowanie drobiu.

CAF — fot. Grzęda

bno do Francji. Bry.tyjsko-a-

merykański kompromis poz­
woliłby Anglii na zachowanie
cienia niezależności mocar­
stwowej i miałby znaczenie
prestiżowe.

W rozmowach' na

mach pominięty był
niem problem NRF.

Prezydent Kennedy
strony nie ustąpił ani na krok
w sprawach zasadniczych, jak
kontynuowanie produkcji
„Skybolta” i zawarcie wielo­
stronnego atlantyckiego ukła­
du atomowego. Poza tym uzy­
skał on zgodę W. Brytanii na

zasadę podziału dochodów z

Katangi oraz na pomoc w li­
kwidacji sporu
India — Pakistan. Dopiero pod
koniec obrad Kennedy podjął
temat stosunków Wschód —

Zachód, przy czym wydaje się,
że Amerykanie nie zamierzają
się w tej dziedzinie dzielić

władzą przy podejmowaniu
decyzji. Koncepcja wznowie-
lia konferencji na szczycie
wielkiej czwórki” wydaje się

w tym kontekście przestarza­
ła, ponieważ na atomowy
szczyt mogą wejść tylko dwa
mocarstwa i jest to fakt, z któ­
rym muszą się pogodzić
wszystkie inne państwa bez

względu na ich atomowe aspi­
racje.

granicznego

LONDYN (PAP)
Komentator dziennika „Dal

ly Express" Ch. Pincher do­
nosi, że rząd brytyjski jest o-

becnle przekonany, iż głów­
nym celem USA podczas roz-

PRZEMYSŁ
W 1962 ROKU

W dniu 4.
XII. 62 r.

chomiono
palnię
strzębie”,
clą z kolei no­
wą kopalnię
węgla koksu­
jącego w Ryb­
nickim Okręgu
Węglowym.
CAF — fot. Seko

polle-
wytw»-

kraju
rax

Siatki

strowe,
rżane w

zostały po
pierwszy w świę­
cie zastosowane
w chirurgii ra­
ka krtani. Do­
konano tego w

Klinice Otola­
ryngologicznej

Akademii Me­
dycznej w Ło­
dzi, kierowanej
przez prof. dr
Aleksandra Ra-

dzymińskiego.
Wykonano 7 o-

peracji raka krta­
ni i zastosowa­
niem siatki po­
liestrowej. Obser­
wacja potwier­
dziła skuteczność

tej metody.

Uzupełnione dane o pasażerach
ofiarach katastrofy lotniczej na Okęciu

WARSZAWA (PAP). Oto brakując, dotyehcia. persona­
lia 4 osób, które zginęły w katastrofie samolotu „Viscount“
na Okęciu:

Władysław Jan Jędrzejewski — lekarz medycyny t USA

(leciał do Warszawy z Minneapolls).
Wiesław Skowroński z Montrealu (Kanada).
Teo Vogt — obywatel argentyński, zamieszkały w Szwaj­

carii.
Bohdan Zalewski — zastępca dyrektora ośrodka zanato-

ryjno-prewentoryjnego w Rabce.

Na marginesie decyzji w sprawie wysłania
misji amerykańskiej do Konga

WASZYNGTON (PAP). „Chicago Daily News” podkreśla,
te decyzja prezydenta Kennedy'ego w sprawie wysiania do

Konga amerykańskiej misji wojskowej „zaskoczyła u Than*

ta, który rzekomo miał tądać pomocy”.
Dziennik zaznacza, że decyzja Kennedyego zmierza m. In.

do przekonania Brytyjczyków, że jeśli nie poprą zdecydo­
wanie polityki U Thanta w Kongu, Stany Zjednoczone goto­
we będą podjąć akcję w tym kraju na własną rękę.

Pamiętniki Eichmanna przekazane do archiwum
Izraela

KAIR (PAP). Prezydent Izraela Ben Zwl nakazał, by
pamiętniki Adolfa Eichmanna zostały przekazane do archi­
wów państwa.

Pamiętniki te zostały napisane pTzez Eichmanna wiosną
ubiegłego roku, kiedy przebywał on w więzieniu Izraela
1 liczą około 2700 stron.

Polskie buciki na nogach elegantek
całego świata

ŁODŻ (PAP). Kończący się właśnie 1962 rok przyniósł prze
szło dwu i półkrotny wzrost eksportu obuwia,
i wartościowemu wzrostowi eksportu polskich
warzyszy także rozszerzanie się listy krajów,
eksportujemy nasze obuwie.

Obecnie sprzedajemy obuwie w 26 krajach,
kontrakty i tendencje panujące na rynkach
oraz coraz lepsze wywiązywanie się z kontraktów ekspor­
towych przez polskie fabryki obuwia wskazują, że eksport
ten będzie nadal się rozwijał.

Ilościowemu
bucików to-
do których

zawarte już
światowych

Podróż do NRD jest... przestępstwem
BERLIN (PAP). Trzech robotników zachodnlonlemleeklch

skazanych zostało przez sąd krajowy w Osnabrueck (NRF)
na karę po 7 miesięcy więzienia. Jak Informuje dziennik

„Neues Deutschland”, „zbrodnia”, jakiej się dopuścili, po­
lega na tym, że w ilpcu ubiegłego roku odwiedzili NRD.

Białostocki ośrodek telewizyjny rozpoczął
transmisję programu ogólnopolskiego

BIAŁYSTOK (PAP). W piątek 21 bm. mieszkańcy Białego­
stoku i okolic odebrali po raz pierwszy program telewizyj­
ny z Warszawy, transmitowany za pośrednictwem telewi­
zyjnego ośrodka nadawczego w miejscowości Krynica k/Bia-

łegostoku. Sukces ten Jest tym większy, że uruchomienie
ośrodka miało nastąpić dopiero w przyszłym roku.

Krytyka Saganki
PARYŻ (PAP). Buffet 1 Saganka nie będą miel! chyba

z tego powodu zakłóconego snu, ale cios jest mocny. Kry­
tyk malarski włoskiego dziennika „Messagero” wypowia­
dając się na temat wystawy obrazów Buffeta napisał m. In.:

„jeśli Francja będzie się nadal zachwycała Buffetem 1 Sa-

ganką musimy z żalem stwierdzić, myśląc o przyszłości tego
kraju, iż oznacza to w perspektywie smutek i dekadencję”.

Nowe obiekty
w zakładach
chemicznych
W Zakładach Chemicznych w

Alwerni oraz Azotowych im.
Feliksa Dzierżyńskiego w Tar­
nowie załogi budowlano-mon­
tażowe przekazały do eksplo­
atacji trzy obiekty przemysło­
we o dużym znaczeniu gospo­
darczym. Załoga zakładów w

Alwerni otrzymała zautoma­
tyzowany oddział, w którym
ruszyła produkcja dwuchro­
mianu sodu. Po raz pierwszy
w kraju otrzymuje się tu wy­
sokie gatunki tego typu spe­
cyfiku. Jest on podgLawowym
garbnikiem syntetycznym,
służy jako półprodukt w róż­
nych procesach technologicz­
nych. Oddział zbudowany zo­
stał w oparciu o krajowy pro­
jekt i dostawy urządzeń.

W Zakładach Azotowych w

Tarnowie oddany został do

pełnej eksploatacji) pierwszy
w kraju, sprowadzony z Au­
strii zespół urządzeń tzw. pro­
stowników krzemowych. Słu­
żą one do automatycznej
zmiany prądu zmiennego na

stały, niezbędnego w procesie
produkcji chloru. Inwestycja
ta pozwoli m. In. zmniejszyć
w procesie produkcji chloru

zużycie prądu o 2 min kWh
rocznie. Dokumentację obie­
ktu wykonały biura krajowe.

Przekazany równocześnie w

Tarnowie do pełnego ruchu
oddział produkcji kwasu azo­
towego zmniejszy poważnie
deficyt tego surowca w zakła­
dach. Jest on niezbędny w

procesie wytwarzania nawo­
zów sztucznych. Nowa insta­
lacja dostarczać będzie 100 ton
kwasu azotowego na dobę.

(PAP)
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PONIEDZIAŁEK

15.45: Program dla dzieci „Dre­
wniany żołnierzyk” — przedsta­
wienie teatru lalek Ateneum w

Katowicach. 16.45: Film krótko-
• metrażowy. 16.55: Wujcio Adaś 1

Kajtuś: „Imieniny wujcia Ada­
sia”. 17.15: Telewizja Katowice

informuje. 17.30: Program dla
dzieci „Miś z Okienka” i „Śnież­
na gwiazdka” — teatrzyk tańca

„Piruecik”. 18.15: Film krćtko-

metrażowy. 18.30: Estrada poetyc­
ka: „Polały się' łzy” — liryczne
wiersze Adama Mickiewicza, Wy­
bór, układ i reżyseria Andrzej
Łapicki. 19.00: Koncert chopinow­
ski w wyk. Haliny Gzerny-Ste-
fańskiej z Krakowa. 20.00: „Kino
krótkich filmów”. 20.35: Teatr

TV: „Romantyczni” — Edmunda
Rostanda. 21 .35: Polska Kronika
Filmowa. 21.45: Prywatne życie
Elżbiety 1 Basexa” film fab. prod.
USA — w rolach gł. E. Fiynn,
(od lat 14-tu).

WTOREK

(święto)
14.30: śmieszni ludzie” — film

lab. prod. franc. 15.50: Koncert

dawnej muzyki polskiej — trans­
misja z Poznania. 16.20: „Klub
Myszki Miki” — film. 17 .00: Tea­
trzyk dla przedszkolaków: „Cho­
inkowy wieczór” Anny Chodo­
rowskiej. 17.30: „Chwila wspom­
nień” — filmowa kronika z roku
1919. 17.20: Film fabularny. 19.30:
Dziennik. £0.00: Dobranoc. 20.05:

„Świąteczne Tele-echo”. 20.50:

,,Ulica złoczyńców” — cz. I fil­
mu franc. pt. „Komedianci” —

dozw. od lat 16. 22.35: „Czytaj
Szekspira” piosenki z musichalli
•— program rozrywkowy.

ŚRODA
(święto)

10.60: Program Interwizji —

j,Variete” dla dzieci — transm. z

Brna. 11 .30: „O księciu Gottfry-
dzie” rycerzu gwiazdy wigilijnej
— widowisko Wg. opowieści Hali­
ny Górskiej. 12 .50: „Wielka po­
dróż konika polnego”. Film fab.

prod. ang. dla dzieci od lat 7-miu.
14.05—16.00: — przerwa. — 16.00:

„Szkoła żon” — komedia Moliera

(powtórzenie). 17.05: „Parada
kłamców i blagierów” — teletur­
niej. 17.55: „Świąteczna podróż
Peryskopu”. 18.30: „Muzyka lek­
ka, łatwa i przyjemna” — pro­
gram rozrywk. z Łodzi. 19.30:
Dziennik. 20.00: Dobranoc. 20.10:

„Romans pajaca” — cz. 2 filmu
fab. pród. franc. „Komedianci”,
dozwolona od lat 16. 21 .35: Melo­
die na dobranoc.

CZWARTEK
___

16.45: „Złamana strzała” — film

seryjny. 17.15: Telewizja Katowice

informuje. 17.30: Kronika filmo­
wa dla dzieci i młodzieży. 17 .55:

„Śladami Ikara” — film prod.
radź. dozw. dla młodzieży. 18.50:
Na pólkach księgarskich. 19.00:

Program filmowy. 19.30: Dziennik.
20.00: Dobranoc. 20.10: „Polacy

62” — reporter TV przedstawia
ludzi roku 1962. 21 .20: „Zakazana
plaża” — film fab. prod. meksyk,
od lat 16.

PIĄTEK
17.30: „Wybieramy zawód” pro­

gram dla dzieci starszych z Po­
znania. 18.00: Program tygodnia.
18.30: „Na półkach księgarskich”.
18.40: „Z kamerą u przyjaciół” —•

reportaż film. pt. „Leningrad da­
wny i nowy”. 18.55: TV magazyn
medyczny. 19.30: Dziennik. 20.00:
Dobranoc. 20.10: „Więź” — pro­
gram publicystyczny. 20.50: Tele­
wizja Katowice informuje. 21 .00:

Taki był rok 1962 — program o-

kolicznościowy. 21.55: Polska Kro­
nika Filmowa. 22.05: „Mąż i żona”
r- komedia A .Fredry.

SOBOTA
10.15: „Melonik i muzy” — film

lab. prod. ang. dla młodz. do­
zwolony. 16.45: „Tajemnica zielo­
nego baru” — film fab. prod.
radź, dla dzieci i młodz. 18.00:

Telewizja Katowice informuje.
18.15: Śląskie rozmaitości kultu­
ralne. 18.30: Krakowski maga­
zyn sportowy — transm. z Kra­
kowa. 18.50: To był rok 1962. 19.30:

Dziennik. 20.00: Dobranoc. 20.05:
Z cyklu „Portrety” program pt.
„Julian Tuwim”. 20.40: „Melonik
i muzy.”'— film fab. prod. ang.
22.20: Ostatnie wiadomości. 22 .30:

s,Malowane lale” muzyczny pro­
gram rozrywkowy.

NIEDZIELA
9.30: TV kurs rolniczy: pytania

I odpowiedzi. 13.15: Reportaż ż

pokazów sekcji akrobatyki spor­
towej. 14.00: „W krainie Disneya’’.
14.50: Niedzielna biesiada”. 16.00:

„Noworoczny podarek” wystąpią
teatrzyk Violinek i teatrzyk tańca

„Piruecik”. 16.40: TV teatr popu­
larny: „Rozbitki” — komedia J.

Blizińskiego, 18.00: Wielka gra —

teleturniej. 19.00: „Chwila wspo­
mnień” — kronika fil. z r. 1920.

19.30: Dziennik. 20.00: Sportowa
niedziela. 20.30: Co dzień ryzykuje
życiem — film seryjny. 21.00:

„Melodie operetkowe” program

rozrywkowy.

Laureaci

nagród
za publicystykę

antyalkoholową
W dniu wczorajszym przyznano

nagródy za działalność publicy­
styczną o tematyce przeciwalko­
holowej w roku 1962. Jury obra­
dujące w składzie: Jan Wiktor

(przewodniczący), dr Emil Lucli-

ter, mgr Jerzy Zintel, Zbigniew
CichOń (sekretarz) oraz red. red.
W. Wnuk, T. Górski i J. Adam­
czewski — przyznało następujące
nagrody:

I nagroda — dr. M . Marcinkow­
ski.

II nagroda — R. Nalepa, J. Kur-

czab, W. Zechenter.

III nagroda B. Kudrewicz, M.

Łyczek, P. Płatek, M. Tołkan, J.
Żukowski („Gazeta Krakowska*')
oraz 3 wyróżnienia: J. RószkO, J.

Ęrodzki i J. Lorelei. (a)

Rozwój szkolnictwa wyższe­
go i nauki ~

należy do
miennych
narodu. W
uczelnie wykształciły z górą
300 tys. absolwentów, tj. bli­
sko 90 proc, ogółu współczes­
nej inteligencji zawodowej z

wyższym wykształceniem. W
bież, roku przyjęto na I rok
studiów prawie tylu studen­
tów, ilu w 1939 r. studiowało
we wszystkich uczelniach łą­
cznie.

Powołano do życia i rozwi­
nięto system studiów dla pra­
cujących.

Na wielką skalę rozwinęły
się badania naukowe zarów­
no w uczelniach jak i poza sy­
stemem szkolnictwa wyższego.
Powstała sieć nowocześnie

wyposażonych instytutów nau­
kowo-badawczych resortów i
PAN. Liczba pracowników
nauki wzrosła do 27 tys., wie­
lokrotnie przewyższając stan

przedwojenny.
Poważnie zmieniła się treść,

organizacja, metody naucza­
nia i wychowania w szkołach
wyższych. Marksistowsko-le­
ninowska teoria staje się pod­
stawą badań i przedmiotem
nauczania. Uczeni polscy przy­
czyniają się poważnie do roz­
woju socjalistycznej gospodar­
ki i kultury, zacieśniają więź
nauki z życiem.

Kraje nasze znajdują się o-

becnie na takim etapie budo­
wy socjalizmu, kiedy to o dal­
szym rozwoju gospodarki i

tempie wzrostu produkcji de­
cyduje przede wszystkim szyb­
ki pestęp w technice wytwa­
rzania, lepsze wykorzystanie
zasobów surowcowych, efekty­
wniejsze wykorzystanie środ­
ków przeznaczanych na inwe­
stycje, zacieśnienie współpra­
cy gospodarczej i naukowo-
technicznej z krajami socjaliz­
mu, większa efektywność wy­
miany handlowej z zagranicą.
To potrzeby kraju określają
nowe, poważne zadania w za­
kresie kształcenia kadr i roz­
woju badań naukowych.

W 1960 r. liczba pracowni­
ków z wyższym wykształce­
niem zatrudnionych w gospo­
darce narodowej wynosiła w

Polsce 270 tys. osób- W 1980 r. .

zbliżyć się powinna do 800 tys. !
osób.

Przed szkolnictwem wyż­
szym Stają więc nowe, wielkie
zadania ilościowe i jakościo- ■
we.

Aby pełniej zaspokoić szyb- ■
ko rosnące potrzeby kadrowe

gospodarki i kultury narodo- ,

wej, konieczne jest podwyż- j
szenie efektywności i jakości ,

kształcenia, odpowiedni (
wzrost ilościowy kadr naucza- (
jących oraz rozbudowa bazy .

materialnej wyższych uczelni, j
Na Czoło aktualnych zadań ,

szkolnictwa wyższego wyr,u- ,

wa się osiągnięcie Wyższej ■
sprawności kształcenia —• tak, ■
aby w ciągu najbliższych lat
w systemie studiów dziennych
wyniosła ona 70 proc., a w

dalszej perspektywie 75—80
proc.

W związku z tym należy o-

becnie za najważniejsze zada­
nie każdego pracownika nauki
i wszystkich kolektywów od­
powiedzialnych za rezultaty
pracy uczelni uznać wzmoże­
nie wysiłku dydaktyczno-wy­
chowawczego oraz podniesie­
nie wymagań w zakresie syste­
matyczności studiów i dyscy­
pliny studentów.

Ministerstwa i uczelnie po­
winny skoncentrować uwagę
na praktycznej realizacji wy­
tycznych dotyczących ulepsze­
nia organizacji procesu dyda­
ktyczno-wychowawczego.

W uchwale podkreśla się ta­
kie sprawy, jak pogłębienie
pracy wychowawczej i unowo­
cześnienie metod nauczania,
podjęcie zdecydowanych kro­
ków w kierunku zmniejszenia
poważnego deficytu podręcz­
ników akademickich, pogłę­
bianie współpracy uczelni i
szkół Średnich W zakresie

wzajemnej znajomości wyma­
gań programowych, przystoso­
wanie programów szkół śred­
nich ogólnokształcących do
potrzeb współczesnych stu­
diów wyższych, zorganizowa­
nie systematycznych studiów
nad modernizacją treści pro­
gramowych i metodyką nau­
czania.

Należy tak rozbudować stu­
dia dla pracujących, aby do
roku 1980 wykształcić w tym
systemie około 35 proc, absol­
wentów. W tym celu Minister­
stwo Szkolnictwa Wyższego i
Ministerstwo Oświaty powin­
ny rozwinąć prace nad udo- cą możliwość kierowania absoi-
skonaleniem metodyki i uno­
wocześnieniem nauczania W
systemie studiów dla pracują­
cych, skierować do pracy w

tym. systemie liczniejsze niź

dotychczas grono samodziel­
nych pracowników nauki i
szerzej wykorzystywać w cha­
rakterze wykładowców wybit­
nych specjalistów praktyków,
zwiększyć dla studiujących za­
ocznie ilość zajęć stacjonar­
nych w uczelniach i rozwijać
sieć terenowych punktów kon­
sultacyjnych.

W związku z nowymi zada*
niami należy w ciągu I kwar­
tału 1963 r. zaktualizować
przepisy prawne dotyczące ulg
świadczonych przez zakłady
pracy pracownikom, którzy
odbywają studia wyższe —

kierując się przy tym zasadą,
że zakres ulg powinien być u-

zależniony od wyników nauki

w Polsce Ludowej
najbardziej zna-

osiągnięć naszego
latach 1945—1962

■t rozszerzać się w miarę za­
awansowania w studiach. Kie­
rownictwa zakładów pracy,
organizacje partyjne i związ­
kowe winny otoczyć opieką
pracowników którzy odbywa­
ją studia wyższe.

Uchwała zobowiązuje prze­
de wszystkim odpowiednie re­
sorty do opracowania w ciągu
1963 r. planu rozwoju średnich
szkół zawodowych dla absol­
wentów szkół podstawowych,
zasadniczych szkół zawodo­
wych dla absolwentów szkół
podstawowych, zasadniczych
szkół zawodowych i liceów c-

gólnokształcących, opracowa­
nia koncepcję programową i

organizac-mą dz;.'_'n"ch wyż ­
szych szkół zawodowych. Za­
pewnienia dopływu nowych
nauczycieli z wykształceniem
uniwersyteckim zwłaszcza
nauczycieli przedmiotów ma­
tematyczno-przyrodniczych do
szkolnictwa średniego i pod­
stawowego.

Jednym z najważniejszych
warunków należytego przygo­
towania specjalistów z wyż­
szym wykształceniem do obec­
nych i przyszłych zadań jest
umocnienie naukowych pod­
staw dydaktyki, zbliżenie
szkół wyższych do potrzeb ży­
cia i polepszenie przygotowa­
nia absolwentów do pracy za­
wodowej.

W pracy nad programami
studiów Ministerstwo Szkol­
nictwa Wyższego i inne resor­
ty, którym podlegają szkoły
wyższe, powinny uwzględnić
następujące zasady:

—.programy kształcenia po­
winny zapewnić gruntowne o-

panowanie podstaw teorety­
cznych danego kierunku stu­
diów;

— na wydziałach, które
przygotowują absolwentów do
dwu lub więcej różnych dzie­
dzin pracy zawodowej, odpo­
wiednio różnicować programy
studiów;

■— w programach studiów
technicznych uwzględnić ko­
nieczność należytego przygoto­
wania inżynierów w zakresie
organizacji produkcji i pracy.

Uchwała zobowiązuje zain­
teresowane resorty którym
podlegają szkoły wyższe, aby
ustaliły kierunki studiów, na

których okres kształcenia może

być skrócony bez uszczerbku
dla kwalifikacji zawodowych
absolwentów. W ciągu najbliż­
szych dwu lat opracować na­
leży odpowiednie, zmiany pla­
nów i programów studiów i

wprowadzić je w życie.
Komitet Centralny uznając

za właściwy dotychczasowy
kierunek zmian programo­
wych w zakresie praktyk stu­
denckich, poleca ustalić w

ciągu roku 1963 charakter i
zakres praktyki zawodowej
wiążąc ją organicznie z posz­
czególnymi kierunkami stu­
diów. Resorty, rady narodowe
i zjednoczenia ponoszą wespół
z uczelniami odpowiedzialność
za realizację programu i orga­
nizację praktyk w podległych
im zakładach pracy.

Do końca lipca 1963 r. Mi­
nisterstwo Szkolnictwa Wyż­
szego, Ministerstwo Oświaty, i
Komitet Pracy i Płac zbadają
istniejącą sytuację w dziedzi­
nie stażów pracy dla absol­
wentów wyższych uczelni i
średnich szkół zawodowych
oraz przedstawią rządowi od­
powiednie wnioski.

Zadaniem szkół wyższych —

głosi uchwała *— jest kształce­
nie wysokiej klasy specjali­
stów, świadomych budowni­
czych socjalistycznego pań­
stwa, jego gospodarki i kultu­
ry. Szkoły wyższe nie spełnia­
ją jeszcze należycie s.wych za­
dań wychowawczych i w stop­
niu niedostatecznym
prace wychowawcze z proce­
sem nauczania. Należy posta­
wić w centrum uwagi władz

uczelnianych i ogółu pracow­
ników nauki, organizacji pa ’-

tyjnych i studenckich, troskę
o intensyfikację działalności
wychowawczej w szkołach
wyższych. Nader istotnym
czynnikiem socjalistycznego
wychowania jest przyswojenie
przez młodzież podstaw mar-

ksizmu-Ieninizmu i wiedzy o

węzłowych problemach polity­
ki wewnętrznej i międzynaro­
dowej naszej partii, rozbudze­
nie wśród młodzieży zaintere­
sowań społeczno-politycznych.

Poważny wpływ na lepsze
zaspokojenie potrzeb kadro­
wych gospodarki i oświaty ma

racjonalne wykorzystanie i
prawidłowe rozmieszczenie
specjalistów z wyższym wy­
kształceniem. W tym celu na­
leży przyjąć zasadę stwarzają-

(Skrót)

więżą

wentów szkół wyższych do c-

kreślonych miejsc pracy przez
właściwe władze państwowe,
zgodnie z potrzebami społecz­
nymi. Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego wraz z Komisją
Planowania i Komitetem Pra­
cy i Płac winny przedstawić
rządowi w ciągu trzech mie­
sięcy odpowiednie projekty
aktów normatywnych.

Istotną rolę we właściwym
rozmieszczeniu kadr z wyż­
szym wykształceniem powinny
nadal odgrywać stypendia
fundowane. System stypen­
dialny należy usprawnić i

przyznawać stypendia fundo­
wane po dokonaniu przez stu­
denta wyboru
Należy zapewnić
korzystający ze

fundowanego
więź ze swoim zakładem pracy
Szybki rozwój nauki i techniki

specjalizacji,
aby student
stypendium
utrzymywał

■wymaga stałego pogłębiania 1

uzupełniania wiedzy i specja­
lizacji w toku pracy zawodo­
wej. W tym celu zaleca się
rozwinąć różne formy studiów
podyplomowych i doskonale­
nia kadr inżynieryjno-techni­
cznych. Rada Ministrów win­
na przygotować program roz­
woju tych studiów, określając
w tym zakresie zadania Pol­
skiej Akademii Nauk, Mini­
sterstwa Szkolnictwa Wyższe­
go oraz innych resortów i sto­
warzyszeń naukowo-technicz­
nych NOT. Poważny wzrost
zadań w dziedzinie kształcenia
kadr inteligencji zawodowej
wymaga odpowiedniej rozbu­
dowy szkolnictwa wyższego.
Komitet Centralny zaleca, aby
Komisja Planowania i właści­
we resorty, planując rozwój
sieci szkół wyższych kierowa­
ły się następującymi zasada­
mi: w pierwszej kolejności
rozszerzyć do optymalnych
rozmiarów istniejące uczelnie;
koncentrować w jednej uczel­
ni wielokrotnie powtarzające
się w różnych szkołach wyż­
szych identyczne specjalizacje,
obejmujące niewielkie grupy
studentów; powoływać nowe

uczelnie tam, gdzie będą one

miały trwałe zaplecze.
Komitet Centralny stwierdza

konieczność szczególnie inten­
sywnego wysiłku inwestycyj­
nego w dziedzinie szkolnictwa
wyższego w najbliższej pię­
ciolatce — szczególnie polep­
szyć należy stan wyposażenia
szkół wyższych w aparaturę i
urządzenia decydujące o uno­
wocześnieniu i usprawnieniu
procesu nauczania.

Nowe poważne zadania sto­
jące przed naszą gospodarką i
kulturą narodową wymagają
dalszego szybkiego rozwoju
badań naukowych, zwiększe­
nia ich efektywności i zacieś­
nienia ich więzi z praktyką.
Obiektywne warunki gospo­
darki socjalistycznej wymaga­
ją jednolitego systemu kiero­
wania rozwojem nauki i tech­
niki.

Uchwała ocenia krytycznie
istniejący system kierowania
pracami naukowo-badawczy­
mi i rozwojem techniki.

Spowodował OH, że Efekty­
wność prac badawczych jest
mniejsza niż pozwalałby na to

potencjał kadrowy i material­
ny nauki, a na drodze od wy­
ników badań do ich wdroże­
nia występują liczne przesz­
kody.

W związku z tym w celu za­
pewnienia jednolitego kiero­
wnictwa rozwojem nauki i te­
chniki Komitet d/s. Technik’

należy przekształcić w Komitet
ći/s- Nauki i Techniki i powie­
rzyć mu bezpośrednią koordy­
nacje badań dotyczących wę­
złowych problemów nauko­
wych i technicznych o charak­
terze międzyresortowym i o

dużym znaczeniu dla gospo­
darki narodowej oraz ogólno-
państwową kontrolę nad wy­
konaniem tych badań i prac
nad praktycznym zastosowa­
niem ich wyników w gospo­
darce.

Komitet d/s. Nauki i Tech­
niki powinien wespół z Komi­
sją Planowania RM ustalać

najważniejsze założenia roz- <

woju nauki i techniki oraz ini­
cjować i kontrolować umiesz­
czanie w planach resortów
węzłowych zadań w zakresie
prac badawczych, opracowań
projektowych i konstruktor­
skich oraz produkcji doświad­
czalnej.

Do jego obowiązków powin­
na należeć koordynacja udzia­
łu naszego kraju w między­
narodowej współpracy nauko­
wej i technicznej w ramach
RWPG oraz piecza nad spraw­
niejszym niż dotychczas wy­
korzystaniem i adaptowaniem
zagranicznych Osiągnięć nau­
kowych.

Polska Akademia Nauk po­
winna zachować funkcje koor­
dynacyjne w zakresie badań
nie objętych koordynacyjną
działalnością Komitetu d/ś
Nauki i Techniki.

Polska Akademia Nauk po­
winna skupić większą uwagę
m. in. na opracowywaniu per­
spektywicznych planów roz­
woju nauki.

Resorty gospodarcze po­
winny koordynować działal­
ność podległych im placówek
naukowo-badawczych, biur
projektowych, konstruktor­
skich, centralnych laborato­
riów itd. Resorty powinny
podjąć środki niezbędne dla
kadrowego umocnienia insty­
tutów naukowo-badawczych.
Należy ulepszać organizację i
podwyższać efektywność pra­
cy instytutów, opracować
właściwe metody ich współ­
pracy z przemysłem. Należy
zwiększyć wpływ instytu­
tów naukowo-badawczych na

kształtowanie planów postę­
pu technicznego, na politykę
inwestycyjną i produkcyjną
resortów, zjednoczeń i przed­
siębiorstw.

W celu stworzenia lepszych
Warunków wdrażania opraco­
wań naukowych do praktyki
należy zapewnić ściślejsze po­
wiązanie między instytutami
naukowo-badawczymi a cen­
tralnymi biurami konstruk­
torskimi i projektowymi, u-

stalić właściwe formy współ­
pracy między tymi placówka­
mi w obrębie wspólnych za­
interesowań tematycznych o-

raz w miarę potrzeby i moż­
liwości tworzyć placówki
kompleksowe, dysponujące

odpowiednią bazą naukowo-
badawczą, konstruktorską i
projektową. Odpowiednio do
potrzeb należy tworzyć przy
instytutach naukowo-badaw­
czych zakłady doświadczalne,
prototypownie, komórki kon­
struktorskie, projektowe itp.

Ministerstwo Szkolnictwa
Wyższego powinno podjąć
kroki mające na celu lepsze
i bardziej celowe aniżeli do­
tychczas wykorzystanie po-

’

tencjału naukowo-badawcze­
go szkół wyższych.

W dziedzinie współpracy
, naukowej z zagranicą należy

przede wszystkim dążyć do
. wzmocnienia i zacieśnienia

dwu- i wielostronnej współ­
pracy z krajami socjalistycz­
nymi w ramach RWPG oraz

do rozwijania współpracy w

zakresie wybranych proble­
mów nauk podstawowych
między akademiami nauk kra­
jów socjalistycznych.

Należy zapewnić w planach
gospodarczych niezbędne na­
kłady inwestycyjne na roz­
budowę bazy materialno-tech­
nicznej placówek badawczych
i środki finansowe na termi­
nową realizację postawionych
zadań, rozbudować krajową
bazę produkcji aparatury nau­
kowej i sprzętu, rozszerzyć w

tym zakresie współpracę w

ramach RWPG oraz wprowa­
dzić takie formy użytkowa­
nia najcenniejszej i unikalnej
aparatury badawczej, aby
mogli z niej w określonych
przypadkach korzystać pra­
cownicy naukowi z innych
placówek.

Rozdział ten dotyczy kadr
naukowych. Uchwała Komite­
tu Centralnego uznaje za nie­
zbędne: rozszerzyć dobór i u-

lepszyć selekcję kandydatów
do pracy naukowej, zwięk­
szając stopniowo liczbę asy-
stentów-stażystów zarówno w

uczelniach jak i w instytu­
tach naukowo-badawczych,
rozszerzając system stypen­
diów naukowych, doskonaląc
metody pracy z uzdolnioną nau­
kowo młodzieżą ostatnich lat
studiów; rozszerzyć możliwość
uzyskiwania stopnia doktora
w instytutach naukowo-ba­
dawczych oraz organizować
krajowe ośrodki studiów dok­
toranckich, zwłaszcza w za­
kresie kierunków i dyscyplin
deficytowych;
runki
tych
które
waną
statecznie szeroką bazą ba­
dawczą; stworzyć młodym
pracownikom nauki możli­
wość wcześniejszej stabiliza­
cji zawodowej; umożliwić u-

zyskiwanie stopni naukowych
również za prace konstruk­
cyjne i technologiczne, któ­
re wymagają rozwiązania
istotnych problemów badaw­
czych oraz Za prace zespoło­
we, w których wykonaniu da
się ustalić w sposób niewąt­
pliwy wkład poszczególnych
uczestników; uznać, że stano­
wisko docenta może być po­
wierzane również takiemu
pracownikowi nauki, który
po uzyskaniu stopnia nauko­
wego doktora wykazał się od­
powiednim dorobkiem nauko­
wym, uznanym za wystarcza­
jący przez właściwy
kwalifikujący.

Dla zwiększenia efektyw­
ności pracy kadr naukowych
zwiększać stopniowo w skła­
dzie personelu Szkół wyższych
i instytutów naukowo-badaw­
czych ilość pracowników in­
żynieryjno-technicznych oraz

laborantów, rzemieślników
itp.

Realizacja zadań, które n-

becne plenum stawia przed
szkolnictwem wyższym 1 nau­
ką nakazuje wzmóc ideowe
oddziaływanie partii na mło­
dzież i kadrę nauczającą oraz

umocnić i pogłębić politycz­
ne kierownictwo działalno-

stworzyć wa­
dia staży naukowych w

ośrodkach krajowych,
dysponują kwalifiko-

kadrą naukową i do-

organ

śclą uczelni 1 placówek nau­
kowych ze strony instancji i
organizacji partyjnych.

Na czoło zadań instancji i
organizacji partyjnych nale­
ży wysunąć problem pracy z

młodzieżą, kształtowanie jej
poglądów i postawy oraz jej
stosunku do pracy. Jest to

niezbędny warunek umacnia­
nia socjalistycznego charakte­
ru naszych uczelni.

Instancje i organizacje par­
tyjne powinny skupić szcze­
gólną uwagę na systematycz­
nej pracy nad rozbudową
szeregów partyjnych wśród
przodującej części młodzieży
studiującej, zwłaszcza na wyż­
szych latach studiów.

Instancje i organizacje par­
tyjne powinny otaczać stałą
opieką naukowy ruch studen­
cki, kierować zainteresowania,
młodzieży na problemy współ­
czesności, na aktualne
kraju zagadnienia
techniki, ekonomiki i życia
społecznego.

Wielkie zadania
___

...

wychowawcze wśród młodzie­
ży studiującej mają do speł­
nienia organizacje młodzieżo­
we ZMS i ZMW, skupiające
w swych szeregach 23 proc,
ogółu studentów. ZMS i ZMW

winny rozwijać szeroko po­
jętą pracę ideowo-wychowaw-
czą wśród młodzieży, umac­
niać więź studentów ze śro­
dowiskiem robotniczym i wiej­
skim, podejmować prace spo­
łecznie użyteczne, kształto­
wać socjalistyczną postawę
polityczną młodzieży i jej
rzetelny stosunek do nauki.

ZSP powinien rozwiązywać
bytowe, kulturalne i związa­
ne z nauczaniem problemy
młodzieży i coraz lepiej wy­
korzystywać swój codzienny
kofitakt ze studentami dla

pracy wychowawczej w opar­
ciu o program Frontu Jedno­
ści Narodu.

Instancje i organizacje
partyjne powinny udzielać
organizacjom młodzieżowym
wszechstronnej pomocy w ich
działalności.

Szczególnie istotne znacze­
nie ma polityczno-organiza-
cvjna praca wśród pracowni­
ków pedagogiczno-naukówych.
Partia powinna szczególnie
troszczyć się o prawidłową
orientację ideologiczną i po­
lityczną, o postawę moralną
tego środowiska, o wiązanie
go ze sprawą socjalizmu i
pokoju.

Wojewódzkie instancje par­
tyjne powinny poprzez swój
czołowy aktyw polityczny i
gospodarczy udzielać pomocy
w pracy propagandowej or­
ganizacjom partyjnym w szko­
łach i placówkach naukowych.

Instancje partyjne w dzia­
łalności związanej z meryto­
ryczną pracą szkół wyższych
i instytutów powinny skon­
centrować uwagę na: podnie­
sieniu sprawności nauczania
i efektywności badań nauko­
wych, pogłębianiu więzi szko­
ły z życiem i zbliżaniu pla­
cówek naukowych, jeśli cho­
dzi o tematykę ich badań, do
potrzeb gospodarki narodo­
wej i kultury, tworzeniu lep­
szych warunków rozwoju
młodej kadry naukowej.

Podkreślając nauczanie po­
lepszania kierownictwa par­
tyjnego nauką i szkolni­
ctwem wyższym uchwała zo­
bowiązuje instancje partyjne
do rozszerzania więzi ze śro­
dowiskiem naukowym, par­
tyjnym i bezpartyjnym.

Instancje partyjne udzielą
wydatnej pomocy w realiza­
cji zadań stojących przed u-

czel-niami i placówkami ba­
dawczymi, przyciągając w od­
powiednim zakresie do ich
rozwiązywania również orga­
nizacje partyjne w zakładach
pracy i instytucjach oraz

właściwe ogniwa admini­
stracji państwowej i gospo­
darczej*

dla
rozwoju

ideowo-

z zagranicy
Omańścy partyzanci

walczg
KAIR. Według wiadomości,

docierających do Kairu działa­
nia partyzantów omańsklch

przybierają coraz szersze roz­
miary. Niedawno partyzanci
Omanu uderzyli na dwa po­
sterunki wojsk angielskich w

rejonie Nizwy 1 Al Awabi, za­
dając Anglikom poważne stra­
ty. u

ń!e będzie oprocentowana,
drugą część pożyczki otrzyma
Algieria
Funduśżu

rabskich,
Kuwejt-

za pośrsdttictwem
Rozwoju Krajów A-

utwotionego przez

Narciarski rajd
metalowców

Jedną z większych maso--, wchodzi między innymi prze-
Wych impręz turystyki nar-

''

ciarskiej tegorocznego sezonu

zimowego będzie III ogólno­
polski górski rajd narciarski
metalowców. Impreza ta zdo­
była już dużą popularność, w

roku ubiegłym startowało o-

koło 500 uczestników z 9 wo­
jewództw.

„III Rajd Metalowców” od­
będzie się w dniach 13—17. II.
1963 na 12 atrakcyjnych tra­
sach Beskidu Zachodniego.
Trasy pięcio i czterodniowe
będą punktowane do Pucharu
Przechodniego Zw. Zaw. Met.
a trasy dwudniowe i jedno­
dniowe — obejmie punktacja
Górskiej Odznaki Narciarskiej
PTTK, W Rajdzie mogą ucze­
stniczyć drużyny 4—6-osobo-
we zgłoszone przez organ-iza-.
cje macierzyste (koła i od­
działy PTTK, kluby narciar­
skie, rady zakładowe, OKKF,
organizacje społeczne, mło­
dzieżowe, sportowe, wojskowe
i in.). Uczestnicy Rajdu — tu-

ryści-narciarze w wieku po­
nad 18 lat o dobrej kondycji
fizycznej i przygotowaniu
narciarskim. Metę wszystkich
tras wyznaczono W Rajczy
(pow. Żywiec).

Ta masowa impreza nar­
ciarska otrzymała odpowied­
nią rangę, protektorat objął
minister przemysłu ciężkiego
inż. Zygmunt Ostrowski. W
skład komitetu honorowego

wodniczący GKKFiT Wł. Re-
czek.

Termin zgłoszeń upływa 5
stycznia 1963 r. Zgłoszenia
należy kierować na adres: Fa­
bryka Pił i Narzędzi w Wa-
piennicy
PTTK,
udziela
mające
bryce.

k. Bielska, Koło
Wszelkich informacji

kierownictwo Rajdu
siedzibę przy w/w fa-

5sl polskich
hokeistów

Katastrofy lotnicze
BONN. Nad terytorium Pala-

tyiiatu Reńskiego uległy ka­
tastrofie dwa samoloty odrzu­
towe amerykańskiego lotnie,
twą wojskowego. Pierwsza
katastrofa wydarzyła się w po­
bliżu Walenborn w powiecie
Dauń. Samolot runął na zie­
mię i spalił się. Pilot wysko­
czył te spadochronem, dotych­
czas jednak nie zna'eziono go.

Drugi Samolot spadl na za­
lesione tereny na północ od

Landau, Pilot zdołał się ura­
tować. #

Kuwejt udziela

pożyczki Algierii
KAIR. Komunikat opubliko­

wany przez ministerstwo

spraw zagranicznych Kuwejtu
po zakończeniu rozmów z de­
legacją algierską, stwierdza, że

„rząd Kuwejtu udzieli Algierii
pożyczki w wysokości 20 min
dinarów”, Polowa pożyczki

Bezrobocie

we Włoszech
RZYM. I.iczha bezrobotnych,

zarejestrowanych we Włoszech

wyniosła w końcu październi­
ka 1.07I.0ĆÓ, tj. o 18 proc,

mniej niż w tym samym okre­
sie ub. roku.

Komunikacja
autobusowa

24,25i26ba.
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

PKS zawiadamia, że komunika­
cja autobusowa PKS w okresie

świąt będzie utrzymana ściśle wg
rozkładu jazdy, z wyjątkiem dnia
25. XII 1962 r., w którym to

dniu ruch autobusów na liniach

podmiejskich i lokalnych będzie
ograniczony. Osoby udające się
w podróż w dniu 25. XII. 1962 r.

powinny zasięgnąć Informacji na

dworcach autobusowych i w ka­
sach biletowych odnośnie poda­
nych wyżej ograniczeń komuni­
kacji.

»Uboga« niedziela

sportowa
Nastrój świąteczny panuje już

wśród sportowców. Nadchodząca
niedziela jest bardzo uboga w

iimprezy sportowe. W Krakowie
dosłownie nic się nie dzieje
(przynajmniej na szczeblu ligi o-

kręgowej).
Z imprez ogólnokrajowych na

czoło wysuwa się start ekstra­
klasy bokserów do II rundy.
Wszystkie spotkania odbędą siię
dziś. Hutnik Nowa Huta jedzie do

Warszawy na mecz z Gwardią.
Przypominamy, że po pierwszej
rundzie „hutnicy’* mają równą
ilość punktów z leaderem — Le­
gią, ustępując tylko gorszym sto­
sunkiem małych punktów. Naj­
groźniejszy rywal Hutnika — Le­
gia wyjeżdża do Stalowej Woli,
gdzie walczy ze Stalą. Pozostałe

spotkania: BBTS Bielsko — Błę­
kitni Kielce, Wybrzeże Gdańsk —

Gwardia Łódź.

piłkarkii ręczne Ruchu Chorzów

rozegrają w niedzielę pierwszy
mecz o Puchar Europy 2 Trudem

(Moskwa). Mistrz Polski staje do

tego pojedynku nie w roli fa­
woryta. Szczypiorniści kończą
I rundę ligową, Zwierzyniecki gra
w niedzielę w Warszawie z War­
szawianką.

Również siatkarze i siatkarki

mają swe „ostatki” pierwszej run­
dy. Krakowska Witsła stoi przed
trudnym zadaniem pokonania we

Wrocławiu siatkarek Odry 1

Gwardii. No i najważniejszy „ro­
dzynek” — rewanżowe dzisiejsze
spotkanie hokejowe Polska—Nor­
wegia w Warszawie. Jeszcze kon­
kurs skoków juniorów na Małej
Krokwi, który ma się odbyć W

niedzielę, w Zakopanem i... to

wszystko, (p)

Dużym sukcesem polskich'
hokeistów zakończyło się
wczoraj w Łodzi międzypań­
stwowe spotkanie z Norwe­
gią. Wygrali Polacy 5:1 (2:1,
1:0, 2:0). Nasz zespół dobrze
zagrał taktycznie, doskonale
wytrzymując spotkanie kon­
dycyjnie.

Bramki dla drużyny pol­
skiej zdobyli: Kilanowicz w

4 min., Fonfara w 6 min., 01-
czyk w 26 min., Gosztyła w

45 min. i Ogórczyk w 60 min.
Jedyną bramkę dla Norwegii
uzyskał Dalsoern w 8 min.

Polska — Pabisz (Wiśniew­
ski) — Ołczyk, Chodakowski,
Skórski, Sitko — Gosztyła,
Ogórczyk, A. Fonfara — Ku­
rek, Manowśki,
Wilczek,
wicz.

Dziś w

się mecz

RadioW_ _

bezpośrednią transmisję
godz. 20.

, Burek -

Żurawski, KilariO'

Warszawie odbędzie
rewanżowy. Polskie
programie II nada

o

Inż. M. Worobkiewicz

prezesem Okręgu PTTK

Nowo wybrany zarząd okręgtf
PTTK w Krakowie ukonstytuował
się następująco: mgr inż. Mie­
czysław Worobkiewicz — prezes,
J. Krejcza, dr T. Dorawski, mgr
K. Zimnal — Wiceprezesi, mgr J.

Doening — sekretarz, mgr J.

Moszczyński — skarbnik, B. Ma­
łachowski, mgr A. Hołowiński,
J. Jagła — członkowie prezydium.

W zebraniu wziął udział wice­
prezes Zarządu Gl. PTTK mgr
J. Przeźdzlecki życząc nowemu

zarządowi jak najlepszych wyni­
ków pracy dla dobra i rozwoju
turystyki woj. krakowskiego. 1

W kilku wierszach

Nowy rekord halowy ustanowił
mało znany tyczkarz amerykań­
ski Don Meyers wynikiem 490.

Poprzedni rekord Wynosił 489 1
należał do Uelsesa (USA). Rekord
świata należy do Fina Pentti Ni-
kuli — 494 cm.

*

W drugim spotkaniu
radzieckich w ŃRF —

tacja ZSRR wygrała
teamem NRF 16:4. Dużą sensacją
była porażką mlstrża Europy
Siwko (ŻSRtlj z MUllerem.

*

Mistrz świata w piłce ręcznej
mężczyzn („siódemki”) — Rumu­
nia, pokonała w Bukareszcie

wysoko notowaną reprezentację
NRD 17:14.

bokserów

reprezen-
z drugim

Niedobrze z zapleczem

krakowskiej koszykówki
Rozgrywki koszykarzy tzw. li­

gi ośrodkowej, popularnie mó­
wiąc — II ligi — osiągnęły pół­
metek. Nie jesteśmy zbudowani

poziomem rozgrywek. Leader —

Baildon Katowice — znacznie ob­
niżył loty. Wawel gra nieco le­
piej niż w ubiegłym roku, lecz,
poziomem odbiega od zeszłorocz­
nego mistrza tej ligi — Ćracoyii.

Czy Baildon lub Wawel mają
jakieś szanse na awans do eks­
traklasy? Minimalne. Bez obro­
towych z prawdziwego zdarze­
nia nie ma co marzyć o awan­
sie na najwyższy szczebel. Przy­
kład — AZS Gdańsk, beniaminek
I ligi. Gdy zabrakło w tej dru­
żynie „asa atutowego” — Gra­
bowskiego — wartość zespołu
Spadla o 50 proc. Sądzimy jednak,
że gdańszczanie w pełnym skła­
dzie pokazaliby lepszą koszyków­
kę od Baildonu i Wawelu. A

przecież akademicy gdańscy są

pewnym kandydatem do spadku!
Ze smutkiem trzeba stwierdzić,

że z krakowską koszykówką męż­
czyzn nie jest dobrze. Pełen tra­
dycji zespól Ćracoyii jest tylko
cieniem „dawnej” Ćracoyii.
Zdziesiątkowany skład i... dzie­
siąta pozycja w tabeli. Biało-

czerwonym grozi spadek do
A klasy. Mało nowych twarzy w

krakowskich drużynach, mało ta­
kich talentów’ Jak Sioiołowicz z

Wawelu, mało wysokich chłop­
ców. Trzeba zastanowić się nad

tą sytuacją.
Zdegradowana do A klasy —

II liga kobiet, prawie ukończyła
już rozgrywki. Parę zaległych
spotkań nie ma żadnego znacze­
nia na układ czołówki. Mistrzo­
stwo zdobył AZS Kraków, „tra­
dycyjnie” walczący o awans do
I ligi. Akademiczki są bezwzględ­
nie najlepszym zespoleni tej ligi.
Nie są nawet bez szans do za*

Grypa wrogiem narciarzy
W Zakopanem odbyły się wczo­

raj pierwsze w tym sezonie ofi­
cjalne zawody narciarskie. Nie­
stety na starcie zabrakło wielu

czołowych blegacry, chorych na

grypę, w biegu na 20 km zwy­
ciężył Jankowski (Start) 1.13.12,4
przed Budnym i Figurą. Kon­
kurencję juniorów na dystan­
sie 10 km wygrał Mateja 38.17,4
przed Czujem. Bieg kobiet nie

odbył się.

kwalifikowania się do I ligi. Po*

ziom — słabiutki tak zresztą jak
i całej polskiej kobiecej koszy­
kówki.

Od pewnego czasu notujemy ja­
kiś zastój w krakowskiej koszy­
kówce (nie mówimy o I lidze).
Trzeba znaleźć jakieś bardziej
atrakcyjne formy rozgrywek
II ligi, pokazać tę koszykówkę
szerszej publiczności, a nie grać
prawie „przy drzwiach zamknię­
tych”. Nie komasować imprez z

I ligą no i... nie odrabiać pań­
szczyzny, jak niekiedy się obser­
wuje na salach

Ubiegły sezon

tą” krakowskiej
zobowiązuje...

krakowskich,
był „złotą kar-

koszykówki. To

„Światowidem”ze

Podwójny numer „MT Świa­
towid” to

zyn pełen
spodzlanek
bakalii.

Konkurs
kraj” dla amatorów etnografii
sąsiaduje tu z wynikami
dwóch letnich konkursów: z

pięknymi rysunkami dzieci
„Kolorowe wakacje" i z opo­
wiadaniami nagrodzonymi w

konkursie dla autostopowi­
czów.

Jerzy Ficowski prowadzi
nas śladami Cyganów sprzed
wieku, K’Tut Tantrl snuje
dalej swoją pasjonującą opo­
wieść o wyśpią Bali, ogląda­
my wspaniale freski ze śred­
niowiecznych klasztorów Ser­
bii, czytamy o górskich kolej­
kach w Polsce, starych i pro­
jektowanych, o nartach Zub­
ka, gdyńskim Muzeum Ocea­
nograficznym, Beskidzie Wy­
spowym (z mapkami), o tater­
nikach sprzed 80 lat, o ideal­
nych rzymskich cicerone, O
skansenie w Rumunii i o au­
tostopie w Maroku.

Poza tym, jak zawsze, moda,
film, zabawne rysunki, felie­
tony, .ciekawostki, krzyżówka
i kącik brydżowy.

prawdziwy maga-
świątecznych nie-

i turystycznych

„Żnasz-li swój
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poza swymi murami
Na tematy społecznej działalności Uniwersytetu Jagiellońskiego, jego pracowników naukowych, inicjatywy i po­

czynań, słyszymy wiele w ostatnim okresie. O zobrazowanie naszym Czytelnikom tych właśnie form działa­
nia Rektoratu, poszczególnych katedr i pracowników nauki UJ zwróciliśmy się z prośbą do Rektora Uniwersy­

tetu prof. dr Kazimierza Lepszego, posła na Sejm PRL.

Z
astajemy J. M. Rektora bez­
pośrednio po powrocie z je­
go kilkudniowego pobytu w

Budapeszcie. Poza pytania­
mi, związanymi z powyżej
podaną problematyką, pyta­

mi’ o charakter pobytu na Węgrzech,
Okazuje się, że Rektor prof. dr K.
Lepszy przewodniczył w Budapesz­
cie obradom mieszanej, polsko-wę­
gierskiej konferencji naukowców-
historyków, poświęconej historii pol­
skiego i węgierskiego ruchu robot­
niczego. Ze strony polskiej poza
prof. dr Lepszym uczestniczyli w

konferencji pracownicy naukowi Za­
kładu Historii Partii i inni nau­
kowcy. W jednym z posiedzeń wziął
udział członek węgierskiej Akade­
mii Nauk, sekretarz KC, prof. Ne-
mes.

Numer oświęcimski
77325 —UWAGA!

W roku 1944 w obozie koncentracyj­
nym w Oświęcimiu przebywała wraz

ze swa czteroletnią córeczką obywa­
telka Anastazja Iwanowna Korolewa z

białoruskiego miasta Witebsk. W osta­
tnim okresie istnienia obozu Korolewą,
która nosiła numer 77324 rozdzielono
z dzieckiem na którego rączce widniał
kolejny numer 77325 i od tego czasu

mimo usilnych starań nie udało jej się
trafić na ślad małej Aleksandry.

W tych dniach otrzymaliśmy z re­
dakcji gazety „Witebskij Raboczij” list
z prośbą o ułatwienie poszukiwań na

naszym terenie. Anastazja Korolewa
otrzymała bowiem ostatnio wiadomo­
ści pozbawione szczegółów, że córka
jej została adoptowana przez jakąś
polską rodzinę i mieszka w Krakowie.
Jedynym podstawowym dowodem jej
pochodzenia może być wspomniany nu­
mer obozowy 77325.

Nikt nie wie dokładnie czy wersje,
które docierają do niestrudzonej w po­
szukiwaniach matki polegają na praw­
dzie. Nikt z nas nie wie także jakie
nazwisko może w tej chwili nosić uro­
dzona w 1940 roku Aleksandra Maka-
rowna Korolewa. Jeżeliby jednak kto­
kolwiek z naszych Czytelników wie­
dział coś o jej losie proszony jest o

skontaktowanie się z Redakcją „Gaze­
ty Krakowskiej”.

Może powtórzyć się niedawna histo­
ria oświęcimskiego dziecka — Lidii
Skibickiej - Boczarowej, która odna­
lazła także swą nieznaną radziecką
rodzinę?

Uniwersytet Jagielloński, jego pro­
fesura związani byli zwykle, poza
murami uczelni, ze środowiskiem,
wpływali na nie, kształtowali ■je
często i uczyli. W ostatnim okresie,
w czasie szczególnego zamówienia
społecznego w naszym kraju na

więź nauki z praktyką, niezmiernie
cenna jest tego rodzaju działalność.
Co Pan Rektor mógłby powiedzieć
o 'aktualnej działalności UJ w tej
właśnie dziedzinie?

— Uważam, że tradycyjne formy
strukturalne UJ, polegające na u-

kładzie: instytuty, zakłady, katedry
— nie wyczerpują możliwości Uni­
wersytetu.

Zyć nam i działać wypadło w do­
bie szybkiego tempa rozwoju wielu
dziedzin nauki. Oczywiście nie po-
zostaje to bez radykalnego wpły­
wu na stosunki społeczne. Po prostu
istnieje pilnie wielka potrzeba lu­
dzi fachowo przygotowanych w każ­
dej dziedzinie życia naszego kraju.
W szkolnictwie, w radach narodo­
wych, instytucjach i placówkach.

Działalność Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego jest tu wielokierunkowa.
Na pierwszy plan poszły problemy
aktualizacji wiedzy pośród pracow­
ników instytucji, którzy bądź nie
posiadają pełnego przygotowania fa­
chowego, bądź też ukończyli studia
dawno.

Początek naszej współpracy ze

Śląskiem i Katowicami dał Wydział
Studium Zaocznego przy Wydziale
Prawa UJ. Katowice, choćby tylko
ze względu na ilość studentów, wy­
magały otwarcia punktu konsultacyj­
nego. Otóż UJ posiada obecnie 860
studentów z woj. krakowskiego (bez
m. Krakowa) i ponad 800 z woj.
katowickiego.

Utworzony przed paru laty punkt
konsultacyjny dla zaocznych studen­
tów prawa nie pokrywa potrzeb Ka­
towic. Utworzono więc w br. nową
instytucję — Wykładów Powszech­
nych. Spotkała się tu inicjatywa KW
w Katowicach z inicjatywą UJ. Cie­
szymy się, że wykłady powszechne
UJ znalazły uznanie wśród społe­
czeństwa Katowic, które tłumnie u-

częszcza na wykłady profesorów UJ.

Wykłady powszechne odbywają się
w pięciu cyklach:

— matematyczno-fizyczno-przyrod-
niczo-astrono.micznym,

— psychologii i socjologii pracy,
— geografii świata współczesnego

1 Polski,
— nowożytnej i współczesnej hi­

storii z uwzględnieniem historii Ślą­
ska i problemów niemcoznawszych,

— nowszej literatury polskiej.
Wśród szerokiego grona naszych

pracowników naukowych katowiccy

słuchacze wysłuchali już wiele wy­
kładów. a m. in. prof. prof- Książ-
kiewicza, Rajskiego, Wyki, doc. Su-
sulowskiej oraz mojego, inaugurują­
cego wykłady, odczytu pt. „Śląsk a

Uniwersytet Jagielloński w przeszło­
ści i teraźniejszości".

Podobne wykłady powszechne
przygotowywane są również w No­
wej Hucie. Istnieje już w tym wzglę­
dzie porozumienie między UJ a re­
prezentującymi tę robotniczą dzielni­
cę posłem Jakusem i przew. DRN
Cichockim. Wykładom Powszechnym
na terenie tej młodej dzielnicy to­
ruje drogę TWP.

Jeśli już mówimy o pracy społecz­
nej Uniwersytetu warto podkreślić,
że od dwóch lat istnieje przy Wy­
dziale Prawa Studium Administra­
cyjne. Kształci ono pracowników rad
narodowych szczebli: dzielnicy, po­
wiatu, województwa. Na tego ro­
dzaju studia istnieje duże zapotrze­
bowanie i to nie tylko w obrębie
Krakowa. Biorąc pod uwagę możli­
wości czasowe naszej kadry rozpa­
trujemy obecnie problem urucho­
mienia punktów konsultacyjnych
dla Studium Administracyjnego na

terenie Kielc, Rzeszowa lub Kato­
wic.

Podobnie rozważane są studia po­
dyplomowe na niektórych kierun­
kach. Mamy tu na względzie po­
trzebę aktualizacji i unowocześnie­
nia wiedzy u absolwentów naszych
wydziałów, którzy ukończyli studia
przed wielu laty.

— Jako poseł, pracuje Pan, Panie
Rektorze, m. in. w Sejmowej Komi­
sji Oświaty i Nauki. Które z pro­
blemów wyższych uczelni znajdują
się w centrum uwagi Komisji?

— Praca w tej właśnie Komisji
stwarza wiele okazji do rozpatrywa­
nia problematyki pozostającej w

bezpośrednim związku z uczelniami.
Podstawową sprawą, do której wra­
camy często na forum Sejmowej
Komisji, jest problem kadr, kształ­
conych i zdobywających zawód
szczególnie w deficytowych dla kra­
ju dyscyplinach. Mam tu na myśli
przede wszystkim kadry politechni­
czne oraz inżynieryjne.

W ścisłym związku, z tym pozo-
staje u nas sprawność uczelni.
Wobec zbyt wolnego dopływu absol­
wentów np. w dziedzinie matema­
tyki i fizyki, jest to problem pierw­
szej wagi. Potrzebujemy pilnie w

kraju około 1500 fizyków i 1000 ma­
tematyków. Szkolnictwo średnie cze­
ka z utęsknieniem na zasilenie swej
kadry pedagogicznej w tych właśnie
dyscyplinach. Tymczasem fizycy nie
trafiają do pedagogii. Są wprost „na
pniu” porywani przez instytuty.

Sądzę, że bez pewnych rygorów
nie uda się nam zabezpieczyć dla
szkół średnich odpowiedniego dopły­
wu młodych kadr. Wymaga to pla­
nowego i konsekwentnego działania.
Są projekty ustalania specjalizacji
studiów z wyraźnym podziałem na

kadrę dla przemysłu, dla instytutów
oraz dla szkolnictwa.

Wiele uwagi poświęcają posłowie
i naukowcy, pracujący we wspom­
nianej Komisji, strukturze uniwer­
sytetów i szkół wyższych, z myślą
o usprawnieniu, udoskonaleniu,
stworzeniu jak najlepszych warun­
ków dla prac badawczych 1 procesu
dydaktycznego.

Oczywiście drugą stroną medalu,
efektem dorobku naukowego, musi
być szybkie, racjonalne zastosowa­
nie naukowej myśli, doświadczeń 1
odkryć w przemyśle. Dotąd bowiem
zbyt często na naukowym dorobku
osiadał kurz. Postęp wymaga udo­
skonalenia form współpracy między
naukowcami a przemysłem. Inaczej
będziemy się po prostu spóźniać... A
na to nas doprawdy nie stać. Nasza
Komisja wysunęła w tym względzie
szereg istotnych postulatów.

— Dziękujemy za szeroką i cenną
wypowiedź.

Rozmawiał: T. LEŚNIAK

Maszt telewizyjny na Chorągwicy w całej
okazałości. Fot. J. UiberaU

T
rzeba debrze zadzierać głowę do góry,
aoy aojrzeć wierzchołek stalowej
konstrukcji. Wystarczy lekko unieść
ją, by podziwiać niezwykłą pod­
stawę masztu, umocowaną jakby w

wielkim metalowym kielichu. Nie
stoi maszt na trzech nogach, które według
zasad logiki powinny być podstawą jego ra­
mion, lecz na stalowym, potężnym bołcu
wtopionym w kiłka tysięcy metrów kubicz-
nych zastygłego betonu kształtującego „sto­
pę” 270-metrowego stożka.

U stóp masztu i potężnych odciągów — po
cztery na każde ramię — przykucnął budy­
nek ośrodka telewizyjnego na Chorągwicy.
Z zewnątrz przypomina piętrowy pensjonat
z widokiem na morze, lub estetyczną kawia­
renkę stojącą w Pcimiu, tuż przy szosie za­
kopiańskiej. Inne jest jednak jego przezna­
czenie.

W sali nadajników nasze wejście nie bu­
dzi większego zainteresowania, a ściślej wy­
wołuje pewien odruch zniecierpliwienia. T?k
jest zawsze tam, gdzie zegar roboty zbliża
się nieubłagane do dwunastej.

ZACZĘŁO SIĘ OD...

...zrozumiałych ambicji, dobrych chęci
i niemałego ryzyka. Nawet wtedy kiedy po­
wstał Społeczny Komitet, kiedy wmurowy­
wano kamień węgielny pod ośrodek tele­
wizyjny na Chorągwicy, nie brakowało ta­
kich, którzy z niedowierzaniem wzruszali ra­
mionami. Szarpnięto się na tak poważne
przedsięwzięcie z prawie pustą kieszenią,
niewiarygodny był termin oddania ośrodka
do eksploatacji. A jednak rację mieli... fan-
taści. Zapaleńcy gotowi wszystko postawić
na jedną kartę, nie przespać wiele nocy, wy­
deptać wiele korytarzy i gabinetów, byleby
tylko dopiąć swego.

dzistę, kierującego pracą potęż­
nego silnika windy.

Pojechaliśmy, ale nie po to, by
w niebezpiecznych warunkach

skręcać stalówce śruby, montować

pomosty, elementy drabinki. Nie

naszym zadaniem było zakładanie
anten telewizyjnych, których po­
szczególne człony ważyły ponad
tonę. Nie nam przyszło malować
maszt białą i czerwoną farbą, by
zabezpieczyć go przed niszczy­
cielskim działaniem kapryśnej
aury.

Efektem jazdy na szczyt masz­
tu było kilkanaście zdjęć, wiele

emocji i... papieros, wypalony z

Cieluchem.

POUCZENIE
DLA LAIKÓW

Inż. Jarosław Szuman cier­
pliwie wprowadza nas w ta­
jemniczy świat telewizji. Do­
wiedzieliśmy się, że monto­
wana na Chorągwicy apara­
tura wyprodukowana zosta­
ła przez Zakłady Urządzeń
Radiowych i Telewizyjnych
„Ł-2”, że jest to czwarty z

kolei nadajnik polskiej pro­
dukcji, pozwalający na od­
bieranie obrazu i fonii w za­
sięgu prawie 100 kilometrów.
Inż. Szuman reprezentuje u-

żytkownika: PP Stacje Tele­
wizyjne — Telewizyjny O-
środek Nadawczy na Cho-
rągwicy. Zadaniem pracowni­
ków ośrodka jest udział w

pracach montażowych, a tak-

Zielona wiecha

na Chorągwicy

Ob. Tadeusz Rychllca I Edmund Morawski a Zakładów

„El 2” przy kontroli montowanego nadajnika.

Z notatnika A. Wasilewskiego

Czy to mieszkaniec Toń, Tyńca, Tenczynka czy
Krzeszowic, Koźmic, Klaja — każdy dzisiaj z za­
chwytem patrzy ńa wyasfaltowany częściowo Rynek
Krakowski.

Pytania, które tylko go dręczą to:

...czy latarnie są w stylu gotyckim czy renesanso­
wym?...

...kto teraz będzie zamiatał i skraplał poszerzone
chodniki?...

...czy będzie parking chociażby na „Junaki"
i „Osy"?...

...i kiedy zaczną znowu kopać bo zapomniano o.„

'Jak wspomina przewodni-.
ezący Komitetu Społecznego
mgr R. Karwicki, trudność
polegała nie tylko na niedo­
statku funduszów. Jeszcze
trudniej było o wykonawców,
o stal, materiały budowlane,
a także o rzecz najważniej­
szą — nadajnik telewizyjny.
Dziś o wszystkim można mó­
wić jak o niemałej przygo­
dzie. Tylko protokoły z po­
siedzeń, narad, konferencji,
harmonogramy robót, listy
płac i rachunki notują praw­
dę tamtych dni. Prawdę o o-

fiarności ludzi zatrudnionych
przy budowie oraz o stale
rosnącym poparciu moralnym
i materialnym dla działalno­
ści Społecznego Komitetu.

Garść luźnych wspomnień
zachował także reporterski
notes, jako rezultat kilka­
krotnych wizyt na Chorągwi­
cy.

BYŁO ICH DWUNASTU

Nazywano Ich na budowie:

„mostostalowcy z Zabrza”. Albo
krótko — montażyści. Od innych
robotników odróżniali się pasem
ochronnym i doświadczeniem we

wspinaniu się po stalowych kon­
strukcjach. Przeciętny wiek —

35 lat. Byłby je&cze niższy, gdy­
by nie Cieluch, który sam ma

ponad trzydzieści lat pracy.

Pracowali po dwie zmiany na

dobę. Razem z masztem wędro­
wali do góry, ku chmurom lub

słońcu, błękitowi nieba lub kłę­
bom mgły przecinającej maszt

na dwoje. Bywały dni, kiedy na

dole padał deszcz, a na wysoko­
ści 220, czy 250 metrów można

się było opalać. O ile byłby na

to czas.

W październiku wraz z Otkiem

zapędziliśmy się na Chorągwicę.
Wiał zimny wiatr, temperatura
była o kilka stopni niższa niż w

Krakowie. Montowano ostatnie

człony masztu. Na placu, niczym
elementy kosmicznego pojazdu,
leżały potężne anteny telewi­
zyjne.

W pewnym momencie bryga­
dzista E. Borkowy zaproponował
wędrówkę na górę. Na szczęście
nie piechotą, po wąskich stop­
niach drabinki wewnętrznej, lecz
luksusowo — windą, na widok

której ubywało odwagi.

Pojechaliśmy — trudno było
bowiem odmówić zaproszeniu.
Zabrał się z nami Cieluch, stary,

że maksymalne zdobycie wie­
dzy o nadajniku, który od
dziś będą eksploatować.

Zarówno inż. Tadeusz Klom-
ba oraz główny konstruktor
nadajnika inż. Jan Prochaszek
przyznają zgodnie, że nadaj­
niki polskiej produkcji nie u-

stępują zagranicznym. A prze­
cież jeszcze cztery lata temu
nie było ani jednego. Pierw­
szy, eksperymentalny, zamon­
towany w Lublinie pozwolił
na przeprowadzenie obserwa­
cji, a następnie dokonanie
zmian konstrukcyjnych, które
wyeliminowały zaobserwowa­
ne wady.

Nadajnik krakowski uru­
chamiany będzie etapami.
Pozwoli on na przeprowadze­
nie dalszych obserwacji i do­
świadczeń, które wykorzysta­
ne zostaną w przyszłości, kie­
dy na Chorągwicy będą mon­
towane następne nadajniki,
pozwalające odbierać drugi,
i trzeci ogólnopolski program
telewizyjny. Przyszłość — to

inwestycje realizowane stop-,
niowo aż do roku 1970.

Mówi się, że technika idzie
w parze z młodością. W tele­
wizji teza ta ma szczególne
potwierdzenie. Przeciętny wiek
inżynierów i techników, mon­
tujących nadajnik krakowski
nie przekracza 26 lat. Ba, naj­
młodszy liczy 19 lat. Ale jeśli
mając 29 lat — czy niewiele
ponad 30 — legitymuje się 8
czy 12 latami pracy w zawo­
dzie, to można z całym za­
ufaniem oddać w ręce „kuch­
mistrzów telewizji” dobre lo­
sy krakowskiego ośrodka. Za­
pewniają to tacy ludzie, jak
inż. inż. Górski, Stępień, Opa­
liński, Giba, technicy Kas­
przycki, Moskal i inni. Na­
dajniki nie pracowałyby do­
brze, gdyby równie sprawnie
nie działały: rozdzielnia ni­
skiego napięcia, pokój łącz,
nadajniki UKF, urządzenia
chłodnicze, akumulatornia,
podręczne warsztaty napraw­
cze itp. Czyli prawie samo­
wystarczalne gospodarstwo,
niewielkie, bo niewielkie, ale
nowoczesne.

W CIENIU TELETECHNIKI

BJE®

Murarze, rybacy, ogrodnicy zaczęli się z nami wi­
tać. To było przyjemne. Dziwna rzecz, ale każdą byle
jaką robotę w kołchozie mogłem wykonywać z przy­
jemnością: malować, burzyć mury, naprawiać skrzynie
inspektowe i nawet, psiakrew kłaść cegły na taśmę
transportera. Znacznie przyjemniej było pracować w

kołchozie, niż na zajęciach praktycznych w szkole. Mo­
że dlatego, że tutaj nikt od rana do wieczora nie wbija
ci w głowę iż powinieneś wyrabiać w szkole umiejęt­
ności praktyczne.

Wieczory były nieznośne. Alik wiecznie stukał na ma­
szynie. Jurek'dzień w dzień wypisywał epistoły do Lin­
dy. Czasami trochę gadaliśmy. Tak, na rozmaite tematy.
Później szliśmy do świetlicy, oglądaliśmy, stare

filmy z napisami w języku estońskim. Po filmie
trochę tańczyliśmy. Ja też tańczyłem z Ulwi. Byłem znu­
dzony i uparcie namawiałem ją na spacer. Nie chciała,
więc szedłem sam.

Pogrążałem się w noc i byłem tylko sam ze sobą. Mógł­
bym zostać tam, gdzie było jasno, albo pójść do kawiarni
czy nad brzeg, z którego widać choćby światełka przepły­
wających statków, lecz ja rozmyślnie szedłem przez naj­
ciemniejsze ulice, a potem do lasu. Siadałem na mokrych
liściach w czarnym mroku. Nade mną wszystko szumiało,
a w krąg leciutko szemrała cisza. Myślałem, że bardzo
łatwo może mnie tutaj coś pożreć. Naumyślnie starałem
się obudzić w sobie strach, żeby nie siedzieć tak .sa­
motnie. Strach zjawiał się i znikał, a mnie ogarniała
tęsknota, potem złość, pogarda i jeszcze coś takiego, co

natychmiast musiałem odpędzać.
Nie szukałem żadnych wspomnień, a mimo to zjawiała

się Hala. Przychodziła jasna, lekka, złocista — mój mrocz­
ny smutek. Myślałem, że jest teraz z nim w Leningradzie
i na pewno zostanie na zawsze, że on pewnie rzeczywiście
jpst taki jak mówiła Hala, a ja kompletne zero. Myśla­
łem o sobie. Cóż ja znaczę? Czego chcę? Czy doprawdy
nic nie znaczę i niczego nie pragnę? Czy doprawdy
szczyt moich marzeń to lada baru i rzęsiste światła do­
koła’ Lilipuci światek pod namalowanymi gwiazdami?
Więc tak wygląda moja zuchwałość? Rock-and-roll?
Charleston? Lipsy? Zapach koniaku i kawy? Cytryna?
Cukier w pudrze? To jest cała moja zuchwałość...? Orzeł

63

(Ciqg dalszy
w następnym numerze)

czy reszka? Życie to partia pokera? A inni dostaią fle­
sza?

O nie, u diabła, nie moi koryfeusze, ja wiem, czego
chcę. A raczej czuję, że gdzieś tam siedzi we mnie ta
świadomość. Dobiorę się do niej. Kiedyś się dobiorę, tyl­
ko kiedy? Może na starość, koło czterdziestki? Już coś
nieco wyczuwam przez skórę. Malować wszystko na ko­
lor czerwony? Burzyć łomem zmurszałe mury? Naprawiać
tamto czy owo? W ostatecznym razie kłaść cegły na taś­
mę? Tak, ale to nie wszystko. To najważniejsze jeszcze
kryje się we mnie. Halu, z tobą było mi łatwo. Przy to­
bie nie bałem się niczego, o niczym nie myślałem. Gdzieś
ty, mój smutku, moja tęsknoto? Lekka i złocista... Prze­
klęte ladaco... Nie pokazuj mi się na oczy!

Mokre liście przylepiały się do spodni 1 rąk. Wszystko
było mokre w tym jesiennym lesie. Cały byłem mokry.
Twarz miałem mokrą. Zapałki, na szczęście, były suche.
Zapalałem papierosa i kurzyłem co najmniej dziesięć,
jednego po drugim, nie ruszając się z miejsca.

A więc — gawędziliśmy sobie czasem z chłopakami.
Tak, na rozmaite tematy. Miałem wrażenie, jakby mną
trochę gardzili za to, że nadskakuję Ulwi. Jak się oka­
zuje, są moralistami... Kochani moi przyjaciele! Nie­
dawno ustrzegliście mnie przed czymś najpotworniej­
szym, może przed tchórzostwem, a może przed morder­
stwem. Właściwie to i ja chyba jestem moralistą, inaczej
nla brałbym tak poważnie tej całej miłosnej historii. Wi-
tia nazywa mnie supermanem. Jestem supermanem-mo-
ralistą.

Każdej soboty Jurek wyjeżdżał do Tallinu. Z powodu
tych wycieczek chodził bez złamanego szeląga, więc go
dożywialiśmy.

Połowy rozpoczęły się koło piętnastego września. Wysz­
liśmy w morze. Kilka dni wcześniej kapitan Baulin po
raz pierwszy zebrał swoją załogę na pokładzie sejnera.
Poznaliśmy się wtedy wszyscy. Oto nasza załoga.

1. Kapitan Baulin — żelazny człowiek o stalowych
szczękach i żelbetonowej logice. Lat 27. Żonaty. Do mnie
odnosi się wrogo.

2. Zastępca kapitana Ilwar Wallman. Tęgi, kędzierza­
wy dryblas. Stale trzęsie się od powstrzymywanego śmie­
chu. Lat 30. Zdaje się szmirus. Damy sobie z nim radę.

Jedna z nielicznych w Pol
sce kobiet, taż. Iwona Pyt-
kiewicz z Laboratorium U-

rządzeń Nadawczych Stacji
Telewizyjnej w Warszawie,
ogląda obraz kontrolny,
wysyłany przez nadajnik.

doświadczony pracownik i nie­
zrównany gawędziarz.' Nie ma

bez mała podobnej budowy w

kraju, na której by nie praco­
wał. Raszyn, Poznań, Wrocław,
Olsztyn, Rzeszów. To dzięki nie­
mu nie przerażała blisko piętna­
stominutowa jazda w górę,
„kraszona” szarpnięciami lin i

półmetrowymi tąpnięciami „fun­
dowanymi” specjalnie na nasz

użytek przez gościnnego bryga-

Fot. J . Ulberall

Jest na Chorągwicy czło­
wiek, którego można nazwać
żywą historią tej inwestycji.
Jest nim kierownik budowy
z ramienia głównego wyko­
nawcy Przedsiębiorstwa Bu­
dowy Elektrowni i Przemy­
słu — inż. Jan Krawczyk,
który, jak twierdzi, właśnie
na Chorągwicy „zbił” jedną
trzecią wagi. Bez jego 1 jemu
podobnych udziału i wysiłku
nie dotrzymano by wyzna­
czonych terminów. A przecież
kłopotów nie brakowało.

Kiedy ostatnio byliśmy ha
Chorągwicy, „robakiem”, któ­
ry gryzł inż. Krawczyka, był
zepsuty spychacz, opóźniający
porządkowanie terenu.

— Diabli człowieka biorą
ha taką robotę, przysięgam,
mam już po dziurki w nosie
pracy w budownictwie! —

zapewniał inż. Krawczyk, ko­
piąc końcem buta zmarzniętą
grudę ziemi. Co nie przeszka­
dza nam przypuszczać, że na

niejednej budowie przeżywać
będzie jeszcze pozytywy i ne­
gatywy gorączkowej roboty,

*

obota, 22 grudnia 1962 r.

Ośrodek Telewizyjny na

Chorągwicy, flagi, uro­
czysty nastrój, przedstawiciele
władz, delegacje, wykonawcy.
Pada krótki meldunek: Kra­
kowski Ośrodek Telewizyjny
na Chorągwicy — gotowy do
eksploatacji!

Wszystkim wykonawcom
dziękujemy!

JOZEF KLAJĄ
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śnieg wciąż sypie
i sypie. Tu pod
Wielką Raczą,
gdzie na 760 he­
ktarach gospoda­
rzy leśniczy Ko­

coń zima rozhulała się już
na dobre. Dziś przed siód­
mą na codziennej odprawie
trzeba było gruntownie
zmienić cały harmonogram
planowanych robót. Wszys­
tkie siły zmobilizowano do
odśnieżania drogi. Inaczej
w parę godzin cały trans­
port leśny zostałby spara­
liżowany. I tak już cięż­
kie, do smoków podobne
„Pragi” z największą tru­
dnością brną przez śnieżny
puch. Jeden nieostrożny
ruch kierownicą, nieznacz­
ny na pozór skręt wytrąca­
jący wóz z przetartej ko­
leiny i... ani metra dalej.

To co za kierownicami
„Prag” wyprawiają Matu­
szek, Kowalczyk Czy Twar­
dy graniczy już z akroba­
cją. Docierają niemal pod
samo zrębowisko. Nikt
przed nimi nie odważył się
Wyjeżdżać tak wysoko, na

SOO przeszło metrów nad
poziom morza.

— W ciągu dnia — po­
wiada krępy, uśmiechnięty
Matuszek — obracamy z

drzewem trzy do Czterech
razy. Wyjeżdżamy z bazy
przy światłach przed szó­
stą i zjeżdżamy w mroku.

Nigdy dotąd jeszcze Czło­
wiek nie przychodził tu z

toporem i piłą. Uznano o-

we uroczysko za niedostę­
pne i nieopłacalne W eks­
ploatacji ze względu na

koszty. Było to królestwo
zwierzyny, dzików, saren,

jeleni i rysiów, których już
dwa ma na swym koncie
Konstanty Kocoń.

— Miałem trochę szczę­
ścia. Spotkałem kota zu­
pełnie przypadkowo, pod­
czas codziennego obchodu...

Taki codzienny obchód
to dwadzieścia kilometrów
dobrego marszu i to po gó­
rach. Nielicha porcyjka i
w jej trakcie można spot­
kać nie tylko rysia. Trafi­
ły Się Koconiowi także i
niedźwiedzie. Para, która
bez paszportów wędruje
raz po polskiej raz po cze­
chosłowackiej stronie. Za­
błąkały się także w tym
roku w gospodarstwo Ko­
conia i dwa wilki. Ale
chyba wyczuły myśliwską
żyłkę leśniczego ■■— O któ­
rej świadczą gęsto ozdobio­
ne skórami i rogami ścia­
ny jego mieszkania — bo
szybko jakoś przeniosły się
na inny teren.

Spotyka się jednak w le-
sie nie samą jeno zwierzy­
nę.

— Kiedyś w niedzielę —

opowiadał Edmund Sitar­
ski z leśnictwa Praszywka,
który siedzi w lesie już 36
lat — coś mnie tknęło i
poszedłem w obchód. Tra­
fiłem do przesmyku, o któ­
rym wiedziałem, że zwie­
rzyna lubi tędy Chodzić. I

nagle, słyszę, gałązki trza­
snęły. No to szybko za pień
Patrzę a tu dwóch ze

strzelbami się skrada. Po­
czekałem jeszcze chwilkę
i łap jednego za ramię.
Kłusownicy z czeskiej stro­
ny na sarny do mnie przy­
szli.

Oczywiście nie, było to w

tym roku i nie w uroczy­
sku Racza, które stało się
już wielkim polem leśnych
robót. W tym roku gospo­
darczym z tego i sąsied­
niego zrębowiska, którymi
opiekuje się leśniczy Kocoń
pozyskać się ma 6,5 tys.
metrów sześć. drewna,
głównie buku. W skali ca­
łego nadleśnictwa Rycerka,
wyrąbie i Wywiezie się od
40 do 50 tys. metrów sześć,
drzewa. Na papier, opał, do

przeróbki chemicznej. Dla
odbiorców krajowych i za­
granicznych. Nadleśnictwo
zaopatruje bowiem w su­
rowiec eksportowy tartak
w Żywcu.

Nie ma jednak obawy,
aby zbocza Raczy i sąsie­
dnich gór wyłysiały. Wyci­
na się dokładnie tyle drzew
ile równocześnie przyrasta.

POŻEGNANIE

Z TOPOREM

zasem leśnych żniw
jest zima.

Ciężka, wyczerpu­
jąca to praca. Pfeifer, Bier­
nat i Dziergas nałożyli już
górnicze hełmy i brną oto

po pas w śniegu ku strze­
listemu, mocnemu bukowi.
Najpierw w ruch idą łopa­
ty. W głębokich ponad
metrowej grubości zaspach
utorować trzeba drogi u-

cieczkowe. Potem topora­
mi ścina Się wokół buko­
wego pnia zarośla i jakieś

a

Wdzień,wnocy1w
niedzielę pracownicy
nadleśnictwa odśnieża­
ją kilkunastokilometro­
wy ■odcinek drogi na

wysokości 800 m npm.
Walka ze śniegiem trwa

bez przerwy.

się z trzaskiem w dół zbo­
cza. W powietrze leci chmu­
ra śnieżnego pulu.

Ale ścięcie drzewa to nie

koniec pracy zespołu drwa­
li. Obcinają teraz gałęzie,
wycinają murszywy czyli
trafiające się czasem zgni­
lizny w pniu, dzielą go i

przygotowują do wysyłki.
Dziarskie koniki leśnych
wozaków z Rycerki są już
na górze. Pnie spina się
mocno łańcuchami i wio...
Koniki żwawo kłusują
przecinką w dół gdzie cze­
kają „Pragi”.

.. .zielona droga dla klerowćy Władysława Matuszka.
Trwa niemal karkołomny zjazd w dół „Pragą” z kilkuna-

Stotonowym ładunkiem drzewa.

Pod Wielką Raczą
trwa wyrąb, Brygada
ścinaczy w śniegu po

pas przygotowuje się do

ścięcia następnego bu­
ka. /

NIE SAMYM

LASEM
LEŚNIK ŻYJE

I tak mijają godziny.
I Równo ze zmierzchem

kończy się dzień pracy

leśnych ludzi, Z głębi bo­
ru wracają do jasno oświe­
tlonych, przed dziesięciu
laty dla robotników leś­
nych przebudowanych do­
mów. Daleko stąd już nie
do Żywca, ale nawet do

centrum Rycerki. Lecz owe

skupisko budynków, ostat­
nich przed granicznymi
słupami w niczym nie przy­
pomina siedliska drwali

wyobrażonego w „Bazie
ludzi umarłych”. Dwuro­
dzinne domy są obszerne,
wygodne, porządnie ume­
blowane i oświetlone elek­
trycznością.

Właśnie światło. To była

Władysław Matuszek, ro­
dem z Gorlickiego, szofe­
ruje już dziesiąty rok. Za­
wód kierowcy zdobył w

wojsku, podobnie zresztą
jak i Edward Kowalczyk.
Ten znów pochodzi z Li­
manowskiego, z Łukowicy.

— My tu w Rycerce na

delegacji jesteśmy — tłu­
maczy. — Już drugi rok
i chyba nieprędko jeszcze
wyjedziemy. Baza naszego
OTL-u, Okręgowego Trans­
portu Leśnego w Nowym
Sączu się mieści.

— I nie tęskno za do­
mem?

— Co robić, taki już los
leśnego kierowcy. Robota
niełatwa, poci się człowiek
jak mysz, ale za to zarobek
niezły. 3,5 tysiąca można
wziąć. A że do domu da­
leko? Ja kawaler jestem,
to jak raz na miesiąc do
chałupy po bieliznę wpa-
dnę, do znajomków zaglą­
dnę —■wystarczy. Matusz­
kowi też nie przykro, tu

się ożenił.
Nie ma czasu na dalsze

rozmowy, bo oto rusza le­
biodka — jak W leśnym
języku nazywa się wycią­
garkę, przemyślne, polskie­
go pomysłu urządzenie,
które ciężkie bukowe bale
wciąga na „Pragę” jak
piórko. Ża jednym zama­
chem lebiodka i cztery to­
ny drewna potrafi na sa­
mochód wrzucić.

Jeden bal, drugi, dzie­
siąty... Gotowe, wóz zała­
dowany, można ruszać na

stację kolejową.
A my rozstawszy się z

narowistymi konikami, któ­
re ciągnęły nasze sanki,
brniemy leśną przecinką w

górę na zrębowisko.

LEŚNE

SPOTKANIA

Uroczysko gdzie tnie się
dwusetletnie i starsze
jeszcze jodły, buki i

świerki położone jest tuż
nad samą granicą, na ty-
siącmetrówej wysokości,
niedaleko Wielkiej Raczy,
której majestatyczny wierz­
chołek skrył się teraz w

kłębowisku sypiących śnie­
giem chmur.

O zmierzchu na leś­
nym biwaku przy ogni­
sku rozpoczyna Się roz­
liczanie wykonanych
prac w ciągu dnia. Nad­
leśniczy inż. Stanisław
Piewcewicz 1 leśniczy
Konstan y Kocoń uzga­
dniają również najbliż­
sze leśne plany.

Grupa leśnych wozaków ściąga dłużycę „holwegiem”
biegnącym wśród młodego bukowego lasu.

zaplątane gałęzie. Teras

dopiero Józef Pfeifer, pi­
larz — jak nazywa się mo­
torniczego i zarazem — kie­
rownika zespołu drwali,
ujmuje w ręce mechanicz­
ną piłę.

Minęły już czasy kiedy
w lasach królował niepo­
dzielnie topór. Z początku
wprowadzanie mechaniza­
cji szło jak po grudzie, lu­
dzie niełatwo wyzbywali
się starych przyzwyczajeń
tym bardziej, że pierwsze
mechanizmy nie stanowiły
bynajmniej najnowszego
sprzętu. W nadleśnictwie

Rycerka, tym odważnym,
który pierwszy w swoim

leśnym gospodarstwie za­
czął forsować mechaniza­
cję i przekonywać drwali,
był leśniczy Karol Konior-

Czyk ż Będoszki. Za nim —

widząc rezultaty — szybko
poszli inni i dziś owszem
— narzeka się, ale na to,
że przydałoby się jeszcze
przynajmniej ze sześć pił
me chanicznych.

pierwsza z inspiracji leś­
ników zrealizowana nowość

w Rycerce. W 1956 roku

zelektryfikowano Rycerkę
Dolną, w dwa lata później
lampy zabłysnęły w wy­
soko położonych zabudo­
waniach Rycerki Górnej.
W tym też roku leśnicy
wystawili łaźnię. Mieści

się w niej także i gabinet
dla systematycznie przy­
jeżdżających lekarzy i sto­
matologów.

W tym roku świętowano
uruchomienie po raz pierw­
szy w historii Rycerki ko­
munikacji autobusowej. W

tym też maczali ręce leś­
nicy. Zresztą jak do tego
doszło najlepiej opowie
Edmund Sitarski, leśniczy
a zarazem radny Gromadz­
kiej Rady w Rajczy i Po­
wiatowej w Żywcu.

— Więc w PKS-ie powie­
dzieli, te owszem mogą u-

ruchomić linię, ale musi

być zrobiona porządna
droga. Bo inaczej autobusy
po paru kursach w drzazgi
się rozlecą. Zaczęliśmy te­
dy robić starania w Powia­
towej Radzie o przebudo­
wę drogi. Bardzo pomógł
nam Komitet Powiatowy a

przede wszystkim sekre­
tarz Barwacz.

Radzie jednak, .jak wia­
domo, nie przelewa się,
więc żeby autobusy jak
najszybciej ruszyły, umy­
śliliśmy, że trzeba społe­
cznie dopomóc. Pogadało
się z ludźmi i wyszli albo

z łopatami albo z furman­
ką, jak kto mógł. Nawet
i grunt co poniektórzy od­
dawali, żeby droga mogła
być jak trzeba szeroka. An­
na Kłobuchowa co na za­
kręcie mieszka, 30 metrów

kw. ogródka odstąpiła.
Przepracowaliśmy społecz­
nie prawie 300 dniówek.
I powstała droga porządna,
wyznakowana, ze słupkami.
Pierwszego grudnia przy­
jechał pierwszy autobus.

To było dla nas prawdziwe
Święto. Przecież z Górnej
Rycerki do stacji kolejowej
ładnych paręnaście kilome­
trów na piechotę trzeba

było chodzić.
Ta Opowieść Sitarskiego

wymaga jednego ważkiego
uzupełnienia. On to właś­
nie był inicjatorem i du­
szą tego społecznego przed­
sięwzięcia,

Tak oto opisując leśne

żniwa zabmęliśmy w auto­
busowe sprawy. Cóż jed­
nak robić skoro właśnie o

autobusie najwięcej się o-

becnie wśród leśników mó­
wi. Bo leśni ludzie nie sa­
mym lasem żyją. Wdziera­
jąc się w leśne gąszcza to­
rują zarazem na swoim te­
renie drogę postępowi.

Kolumną
opracowali:

tekst:

ANDRZEJ
WOŹNIAK

zdjęcia:
OHO LINK

winieta:

STEFAN BERDAK

Dwustuletniego buka

dawniej czterech ludzi rę­
czną piłką i toporem cięło
przeszło godzinę. Teraz
Pfeifer robi to w. niespełna
dziesięć minut. Ostrze jego
szwedzkiej, 14 kilogramów
Ważącej piły, której zębom
nie oprze się najtwardsze
drzewo, coraz głębiej wgry­
za się w bukowego patriar­
chę. Korona drzewa zaczy­
na się już lekko kołysać.

— Uwaga na dole! —

krzyczy Michał Biernat. To

już trzeci, ostatni sygnał
ostrzegawczy, znak, że w

świeżo wygryzioną szparę

pnia wbija się drewniane

kliny. Bach, bach, bach.

Najpierw powoli, ociężale
— jakby nie wierząc w

swój upadek — potem już
szybko, nagle, drzewo wali

Dłużyca już załadowana — jeszcze tyl-
ko ładowacz Ludwik Cokat sprawdza
wiązanie 1.-

Powoli wędruje pleń za pnlem na sa­
mochód, przy pomocy aprawnej dźwigni
tzw. „lebiodki”,
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NAGRODA
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Stanisław

Zawadzki

K

HUMORESKA Zguby

KRZYŻÓWKA

Ana£i
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STRĄCZEK Alicja, Tar­
gowisko 248, zgubiła legi­
tymację szkolną Techni­
kum Gastronomicznego
Kraków. 21226-g

MALARSKI Wacław —

żarn. Kraków, ul. Dzier­
żyńskiego 84, zgubił do­
wód osobisty, wydany
przez KM MO Kraków.

MIDOWICZ Wincenty —

Kraków, ul. Fortowa 34,
zgubił legitymację stu­
dencką Wyższej Szkoły
Rolniczej. 21230-g

Składajqc |
swoim CZŁONKOM i KLIENTOM f

najlepsze życzenia |
ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE t

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA |
SPOŻYWCÓW w JAWORZNIE |

POZIOMO: 1. pierwsza
przy dziecku, 7. ptak, zwą
go ficlauzem, kszykiem,
dubeltem, słonką, 10. pod­
nosi ciśnienie, 11. lokal ga­
stronomiczny, 12. też pa­
sek, 14. guz w uchu, 17.
mierzy prędkość okrętu, 18.
w łazience do użytku ko­
biet, 19. wpada do Zalewu
Szczecińskiego, 2.1. wcięcie
tekstu w książce, 24. coś
dla ministra, 25. łączy bla­
chy, 26. wódz Kozaków,
28. bardzo dużo go impor­
tujemy, 30. nie opuszcza
zakochanych, 33. daje włó­
kna i olej, 34. zasiada w

izbie wyższej parlamentu
Wielkiej Brytanii, 35. każ­
dy mechanizm, 36. wytężo­
ną pracą dochodzi się doń,
39. rasa temperamentnego
konia, 40. niecodzienna
wrzawa, 41. ochrania okna
inspektowe, 42. dużo gó jest
w marchwi, 44. znane mia­
sto w południowej Francji,
45. aplikuje lekarz, 46. pro­
dukt z mleka, 47. porwanie
panny w dawnych czasach,
49. wielki port handlowy i
wojenny w Afryce, 52. cha-
beta, 54. zaraz po zecie, 55.
powstaje z ryżu lub soku
palmowego, 57. częsty pro­
dukt wypadku samochodo­
wego, 60. roztarte owoce

plus białko ubite na pianę,
61. metropolita Afganista­
nu, 62. był kiedy jeszcze
nas nie było, 63. znany pod
postacią nawozu sztuczne­
go, 65. taki co został wy­
gnany z kraju, 67. popular­
ny dawnie] proszek do czy­
szczenia, 68. miasto na za­
chód od Londynu, 69. kasz­
ka dla dietetyków, 70. kto
szanuje prawo, nie będzie
nosił tego tytułu.

PIONOWO: 1. klamra,
która łączy pięciolinie w u-

tworach muzycznych, 2. je­
dwabista bawełna do wy­
pychania ozdobnych podu­
szek, 3. potrzebna przy roz­
wiązywaniu tej krzyżówki,

przydomek niektórych
5. taką na-

wytwórnia
Łodzi, 6.
statku, 7.

król babi-

Rozwiązania prosimy kiero­
wać pod adresem redakcji do

dnia 31. XII . br. (decyduje
data stempla pocztowego).
Wśród Czytelników, którzy
nadeślą prawidłowe odpowie­
dzi, redakcja rozlosuje nagro­
dy w postaci 20 WARTÓSćio-

WICH KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI” z NR 292

POZIOMO! 1. skok, 5. tama,

9. taca, 10. atol, 11. oset, 12.

Rask, 13. katarakta, 15. Man,
16. katastaza, 22. ogaf, 23. eter,

24. Kana, 25. lora, 26. stan, 27.

amok.

PIONOWO: 1. stok, 2. kasa,

3. ocet, 4. katamaran, 5. ta-

rantela, 6. atak, 7. Most, 8.

alka, 14. ras, 16. koks, 17. agat,
18. Tana, 19. atom, 20. zero, 21,
arak.

Planty obsypane puszy­
stym śniegiem mają nie­
odparty urok, który potę­
gują nowo zainstalowane
latarnie porą wieczorną.
Były one źródłem natchnie­
nia niejednego poety.
Wprowadzili je do swych
wodewilów krakowscy au­
torzy. Nic więc dziwnego,
że porywają się na ten

trudny temat liczni, foto­
graficy i fotóamatorzy. Nie

jest rzeczą łatwą oddać na­
strój poetycki plant W tym
okresie. Udało się to osią­
gnąć KAZIMIERZOWI

MARTYNIAKOWI, Kra­
ków, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 93 B (4), którego pra­
cę nagradzamy w tym ty­
godniu. Autor wyszedł
obronną ręką oddając i pu-

szystość śniegu leżącego na

gałęziach 1 jego fakturę w

dolnych częściach. Ciemny
pas ławki kontrastuje z ja­
sną częścią zdjęcia.

toś dotknął mego ramienia. Odwróciłem się.
— Pan mnie nie poznaje? — zapytał ochrypłym głosem

nieznajomy.
— Nie, nie... ale...
Wpatrywałem się w nie ogoloną, wynędzniałą twarz. Było

w niej jednak coś, co budziło domysł: gdzieś kiedyś —

być może — spotkałem tego człowieka. Nie, to chyba niemożliwe:
byłby to „złoty Zenek”?

— Zenek?
— A jednak! — ucieszył s’.ę nieznajomy. — Jednak poznałeś

mnie!
Pokiwał głową.
— Tak, tak, to ja. No, cóż, postawisz jednego?
— Ależ, proszę cię bardzo.
Nie pytałem o nic; sam opowie.
— Pamiętasz... był czas, kiedy nie brakowało mi niczego, mia­

łem nawet więcej niż potrzeba. Lecz nie wiedziałeś skąd biorę
tyle forsy, co? Widzisz, to ja wynalazłem „Analizator X”.

— Co takiego?
— To nieduże, elektronowe urządzenie. Wielkości portfela —

wkłada się do lewej kieszeni marynarki i nosi przez cały dzień.
Wieczorem włącza się maszynkę, i „Analizator X” dokonuje
obiektywnej oceny całokształtu postępowania oraz poszczegól­
nych czynów swego posiadacza. „Analizator X" był nieraz su­
rowy; kierując się bezwzględnym obiektywizmem sprawiał często
nawet ból. Ale mówił prawdę... bywało, że miało się ochotę
trzasnąć aparatem o ścianę! Jako wynalazca miałem procent od
produkcji! Maszynka szła jak woda — ludzie, mimo wszystko,
chcieli dowiadywać się prawdy o sobie.

Zenek zamyślił się i pociągnął haust piwa.
— Katastrofa przyszła, jak zwykle, niespodziewanie. Ktoś

wynalazł podobną w konstrukcji, lecz inaczej działającą ma­
szynkę. Nazywa się bardzo ładnie: „Pozytywka Ygrek”. Aparat
również dokonuje oceny postępowania, lecz posiada inną skalę,
odmienne kryteria. Ocena wypada Zawsze dodatnio. Nawet —

jeśli sam posiadacz „Pozytywki Ygrek” żywi niejakie wątpliwo­
ści, elektronowy móżdżek potrafi go przekonać, że w, obiektyw­
nych warunkach postąpił słusznie, sprawiedliwie, właściwie. Ma­
szynka jest cholernie mądra, zna dzieła największych filozofów,
moralizatorów, socjologów, historyków — potrafi argumentować.
A przy tym sympatyczna barwa tonu, żarciki, paradoksy,
szczypta cynizmu... Wszyscy rzucili się na „Pozytywkę Ygrek”;
po wysłuchaniu „Analizatora X” nieraz źle się spało, „Pozytyw­
ka” zaś gwarantuje spokojny sen. Wstrzymano produkcję moich
aparatów, których nikt nie chciał już kupować. A ja wpadłem
W nędzę.

— Hm, jesteś przecież zdolnym konstruktorem. Skończyły się
dochody z „Analizatora X” — trudno. Mogłeś się wziąć do ja­
kiejś innej pracy.

— Mogłem — westchnął gorzko, — Ale, widzisz, ja też zaopa­
trzyłem się w „Pozytywkę Ygrek”. A ona tak przekonywająco
co Wieczór mówi mi miękkim, przyjemnym głosem, że słusznie
czynię nie pracując, Włócząc się po knajpach i naciągając na

wódkę i piwo przygodnych znajomych. Gdybym miał jeszcze
chociaż jeden „Analizator X”... Postawisz jeszcze jednego?

Wypił i powiedział:
Ostatni „Analizator X” przepiłem dwa lata temu. Za gro­

sze, po prostu jako złom. A nowych już się nie produkuje. Ale
przepraszam — rzucił nagle. — Zabieram ci czas, a i na mnie

już pora.
Poprawił poszarpany szalik i wysunął się na Ulicę w szary,

schylony zmierzch.

KALESZUK Marii, zam.

Jaworzno, Pszczelnik 17,
skradziono legitymację
związkową oraz przepu­
stkę stałą, wydane przez
kopalnię .Kościuszko-
Nowa” Jaworzno.

poleca w swoich sklepach

STOPA Irena, Jaworzno,
Osiedle Stałe, Blok 11 —

zgubiła legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Wydział Zdrowia
w Jaworznie. Ch-20025

NAJNOWSZE MODELE
ODZIEŻY ZIMOWEJ

♦ X

PRZETARGI

Dyrekcja Przedsiębiorstwa
Handlu Detalicznego „Jubiler”

w Krakowie, Rynek Gł. 32

OGŁASZA PRZETARG

na dostawę w roku 1963:
1. kaset Introligatorskich na sztuciec 30, 38,

42-sztukowych, w ilościach ca 250 sztuk
miesięcznie, loco sklepy PHD wg rozdziel­
nika Dyrekcji,

2. szkieł „plexi” do zegarków w Ilościach ca

2.000 sztuk miesięcznie, loco punkty usłu­
gowe wg rozdzielnika Dyrekcji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 stycznia
1963 r. w lokalu Dyrekcji.

Oferty należy składać do dnia 7 stycznia
'1963 r., na adres Dyrekcji.

Bliższych informacji co do warunków umo­
wy udziela Dział Handlowy PHD „Jubiler”,
w Krakowie, Rynek Główny 32.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub odrzucenia Ofer­
ty bez podania przyczyn. K-11112

EKONOMISTĘ obeznanego z rozliczeniem ro­
bót elektromontażowych, MISTRZÓW RO­
BÓT ELEKTROMONTAŻOWYCH, MASZY­
NISTKĘ, MONTERÓW-ELEKTRYKÓW, RO­
BOTNIKÓW niewykwalifikowanych — do

pracy na budowie Oświęcim, zatrudni natych­
miast Komisja Organizacyjna Przedsiębior­
stwa Robót Elektrycznych Nr 3 — w Katowi­
cach, ul. Astrów 10 a, pokój ńr 20. — Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. K-11071

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina — zatrudni natychmiast 2 INŻY­
NIERÓW BUDOWLANYCH — na stanowi­
skach inżyniera kontroli technicznej i dyspe-
czera zmianowego oraz INŻYNIERA MECHA­
NIKA — na stanowisko kierownika sekcji te­
chnologicznej remontów. — Zgłoszenia kiero­
wać: Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy
Huty im. Lenina, Dział Zatrudnienia i Plac —

pokój 11, tel. 428-74. K-10973

PRACOWNICY POSZUKIWANI

4.
królów polskich,
zwę nosi znana

kosmetyków w

pan władca na

ostatni biblijny
loński, 8. okres w dziejach,
9. nieodzowna do przeno­
szenia jarzyn, sałatek,
kompotów, 11. tam siedzi
hamulcowy w pociągu, 13.
w rzeczywistości czy w

przenośni, ale zawsze z nim
odchodzisz od kasy, 15.
miejsce pełne wdzięku i
rozkoszy, 16. kto ma tele­
wizor rzadko tam zagląda,
20. psuje pogodę, 22. krót­
ka opowieść moralizator­
ska, 23. możesz odkroić od
ogórka, 27. składnik gazu
oświetleniowego, 29. środek
uspokajający i nasenny, 31.
widmo, 32. unosi się nad
mokradłami, 34. typ przy­
gnębiający i antypatyczny,
36. składaj regularnie na

Społeczny Fundusz Budo­
wy Szkół, 37. podwalina, 38.
pewna przestrzeń do prze­
bycia, 39. bezkrytyczne i
mechaniczne naśladownic­
two starych wzorów w

sztuce, 43 wyroby z cera­
miki nie pokryte szkliwem,
46. statek o skośnach ża-
giach, 48. osoba, która wy­
stawia Weksel ciągniony,
50. najstarszy kolor w kar­
tach, 51. gotówka w han­
dlu, 52. odwiedzała Salo­
mona W Jerozolimie, 53,
może być małżeńska, 56.
część spłaty, 58. zespół lu­
dzi przodujących, 59. czło­
wiek, który stał się syno­
nimem bezwzględności i

surowości, 64. przyjaźnił się
z Adamem Mickiewiczem,
65. najniższy dźwięk akor­
du, 66. dotknięcie siatki

przez piłkę w grze teniso­
wej.

zdjęcia bardzo

tematycznie,
ciekawe ,,sku-

Co tydzień

kosmicznego”

Geniusze
mlkrdce-

falami

błysk
„pih”.
trzeci.

„wię-

Przed laty

Krupówkach
Rady
siedzi

który

Nagrody wylosowali:
Za prawidłowe rozwią­

zanie zadań z nr 292, z

dnia 8/9. XII, 1962 nagrody
książkowe otrzymują: J.

STICH, Kraków, Sebastia­
na 5/5, L. BROŻEK, Nowy
Sącz, Nawójowska 56, M.

SOJKA, Kraków, Al. 29

Listopada 32'31, bl. 3, J.
JANIK, Pewel Mała 132,
pow. Żywiec, E. WĘGIER­
SKI, Kraków; Cybulskiego
5/13, W. STANKOWSKI,
Nowy Sącz, Piastowska 4,
M. SZELEROWICŻ, Kra­
ków, Czysta 11/8, H. KA-

ŁUŻANKA, Kraków, Sy­
rokomli 22/9, A. BURKOT,
Marklowice Górne 191,
pow. Cieszyn, M. SWIER-

KOSZ, Stryszawa 21, pow.
Sucha.

Nagrody wysyłamy po­
cztą.

Informujemy, że nagro­
dy wylosowane w krzy­
żówkach 280, 286 i 292 zo­
staną wysłane w styczniu
1963 r

OCENA

NADESŁANYCH

ZDJĘĆ
CZESŁAW KRAS, KlpśZ-

na, p-ta Ciężkowice, pow.

Tarnów.

Nadesłane

Interesujące
Szczególnie
banie pierza” lub obrazek

„przy ognisku”. Zdjęcia
jednak za ciemne w pew­
nych partiach. Najlepsze
zdjęcia śpiącego dziecka ze

względu na rozkład świa­
tłocieni. Partię tych zdjęć
odstępujemy działowi

terenowemu „Gazety”. Nie

wątpimy, że otrzymamy
inne próbki twórczości,
wśród których będzie mo­
żna wybrać najlepszą pra­
cę do nagrody.
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Linkos” —

lingwistyka
Kosmosu

Uczeni uważają,
że podstawą „języ­
ka 1___ _—

stanie się matema­
tyka,
głośny • był pomysł
nawiązania łączno­
ści z Marsem. Au­
torzy proponowali
zawiadomić Marsjan
o istnieniu na Zie­
mi ludzi przy po­
mocy wybudowane­
go na syberyjskich
równinach ogrom­
nego oświetlonego
trójkąta, który by
„objaśniał” twier­
dzenie Pitagorasa.

Niektórzy propo.
nują podjęcie ra­
diowych rozmów z

Kosmosem od na­
dawania kolejnych
liczb. Wykładem
podstaw matematy­
ki zaczyna się Wy­
dana niedawno

książka o języku
kosmicznym. Jej
autor, holenderski

uczony Hans Freu-

dental, stworzył no­
wy termin „linkos
lingwistyka kosmo­
su”. Pierwsze lite­
ry tego języka to

. naśladujące dżwię-
kosmlczne kro-

Krótkl

dźwięk
drugi,

Potem znak

ćej”. Po nim dwie

kropki. Ten Sam
znak poprzedzany
przez sześć kropek,
a poprzedzający
pięć kropek. Itd.

„Znanle-Siła”

i Bismarck posia­
dali gigantyczne
głowy, ale Gam-
betta lub Anatol
France mieli ma­
łe czaszki. Wy­
miary czaszki Pa­
steura nie odbie­
gały od przecięt­
ności, Pascal zaś
i Buffon byli mi-
krocefalami po­
siadaczami cza­
szek znacznie
mniejszych od

przeciętnej.
„RADAR"

KRZYŻÓWKA ® KRZYŻÓWKA ® KRZYŻÓWKA

Jeśliby inteli­
gencja zależała

wyłącznie od
Wielkości mózgu,
wtedy najinteli­
gentniejsze mu-

siałyby być... sło­
nie. Poza tym nie
ma żadnych do­
wodów, że ludzie
genialni mieli
wielkie głowy. O-
wszem — Crom­
well, lord Byron

Chamonix

socjalizmu
W fotoplastlkonie

zobaczyć można

królową Elżbietę
■wśród murzyńskich
straganów, wybory
miss świata i pa­
noramę Alp. Na

Krupówkach zgrzy­
tają hamulce Wart­
burgów 1 Yolkswa-

genów. W zakopiań­
skich knajpach dy-
skretni, czarno u-

brani obywatele z

MO polują na pa­
nie, które za cięż­
kie pieniądze pro­
wadzą lekkie życie.
W knajpie „Jędruś”
orkiestra Wiąćka
gra tango Milonga
w rytmie cha-cha-
cha.

O dwunastej w po­
łudnie ći z knajp
demokratyzują się
na Gubałówce, o

szóstej rano cl z

fotoplastikonu u-

stawiają się w ko­
lejce po bilety na

Kasprowy. Rod sta­
cją kolejki białych
niedźwiedzi polują
na grzeczne dzieci.
Białe niedźwiedzie

są szare ż brudu.

Dynamiczny rozwój
Zakopanego zasko­
czył białe niedźwie­
dzie.

Na
w gmachu
Narodowej
człowiek,
tworzy z Zakopane­
go Chamonix socja­
lizmu. Powiadają
o nim, że szyje bu­
ty tradycjonalistom.

M. Miklaszewska

„Nowa Kultura”

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW, najmniej
z 5-Ietnim stażem pracy w swym zawodzie —

zatrudni od 1 stycznia 1963 r. Kierownictwo
Grupy Robót Mostowych w Sandomierzu, na

stanowiskach kierowników budów mostów w

okolicach Leska (Bieszczady), Nowego Sącza
lub Krynicy. — Warunki pracy i płacy według
Układu Zbiorowego Pracy do omówienia. —-

Oferty wraz z życiorysem składać należy do
31 grudnia 1962 r. pod adresem: Kierownic­
two Grupy Robót Mostowych w Sandomierzu,
ul. Dworcowa 1. K-10987

INŻYNIERA — na stanowisko kierownika te­
chnicznego oraz ST. EKONOMISTĘ — do

spraw planowania, zatrudnienia i płacy — za­
trudni spółdzielnia pracy branży metalowo-
elektrycznej. Zgłoszenia: Spółdzielnia Pracy
im. St. Szadkowskiego, Kraków, ul. Żółkiew­
skiego 17, teł. 556-10. K-10981

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej
Komunikacji Samochodowej, Oddział Prze­
wozów Osobowych w Krakowie, zatrudni na­
tychmiast 1 INŻYNIERA-MECHANIKA lub
EKONOMISTĘ na stanowisko głównego dy­
spozytora, 1 BLACHARZA-ŚPAWACZA oraz

I ELEKTROMONTERA SAMOCHODOWEGO
do pracy na stacji obsługi. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr, Kraków, ul. Kamienna 19,
II piętro, w godzinach od 7 do 14,

Zatrudnimy natychmiast: INŻYNIERÓW 1
TECHNIKÓW na stanowisko technologów,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW — KON­
STRUKTORÓW, BRANŻYSTĘ MATERIAŁO­
WEGO do Działu Zaopatrzenia, pracownika
ze średnim wykształceniem na stanowisko —

EKSPEDYTORA TRANSPORTU, MAGAZY­
NIERÓW branży metalowych, RYMARZY,
SPAWACZY, TOKARZY, ŚLUSARZY oraz

WIKLERA MASZYN ELEKTRYCZNYCH do

prądów stałych — W sprawie pracy i płacy
prosimy zgłaszać się pod adresem — Kraków,
ul. Rakowicka 22, w godz. od 7 do 15.

Przedsiębiorstwo Budowlane Kopalń Rud Nie­
żelaznych w Gliwicach, ul. Dworcowa 62, tel.
2002 — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
BUDOWLANEGO z praktyką lub TECHNIKA
BUDOWLANEGO z uprawnieniami i prakty­
ką na stanowisko kierownika budowy w Trze­
bini oraz PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO z

wykształceniem średnim i praktyką na stano­
wisko kierownika magazynu w Trzebini. —

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia należy
kierować do Działu Kadr w Gliwicach, ul.
Dworcowa 62, tel. 2002. K-11010

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Nr 2 w Krakowie, poszukuje do pra­
cy od dnia 1 stycznia 1963 r., INŻYNIERÓW
i TECHNIKÓW budownictwa inżynieryjnego
do pracy na budowach i w sekcjach technicz­
nych Przedsiębiorstwa. — Wymagane kwali­
fikacje: wyższe lub średnie wykształcenie te­
chniczne oraz praktyka w zakresie budownic­
twa inżynieryjnego. — Zgłaszający się winni
przedłożyć dokumenty, stwierdzające posia­
dane wykształcenie oraz kwalifikacje i prak­
tykę zawodową. — Informacji udziela Dział
Zatrudnienia Komisji Organizacyjnej dla or­
ganizacji Krak. Przeds. Robót Inżynieryjnych
Nr 2, ul. Przy Rondzie 18 (dojazd tramwajem nr

7 do końcowego przystanku przy ul. Grzegó­
rzeckiej) — w godz. od 8 do 15.

Skawińskich Zakładów

Koncentratów

Spożywczych
— produkt eksportowy —

jest do nabycia w uspo­
łecznionych sklepach spo­
żywczych. — Sporządzo­
ny z najlepszych surow­
ców — smaczny, zdrowy
1 pożywny — uzyskał
ZNAK JAKOŚCI będący
dowodem wysokiej oceny.
Cena 1 torebki — (4—6

porcji) — 5 .30 zł.

KIEROWCĘ z I lub II kategorią prawa jazdy
— do prowadzenia samochodu marki „Żuk”,
zatrudni przedsiębiorstwo państwowe. Oferty
z odpisami referencji, kierować: Biuro Ogło­
szeń „Prasa” — Kraków, uL Wiślna 2 dla
nr K-11103.

INŻYNIERA HYDROGEOLOGA z co naj­
mniej 3-letnim stażem pracy — uposażenie
specjalne, oraz INSPEKTORA do spraw tran­
sportu, uposażenie do 2.100 zł — zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rol­
nictwa w Wodę, w Wieliczce, ul. Szpunara
nr 16.______________________________K-11089

EKONOMISTĘ z praktyką — na stanowisko
kierownika Komórki Organizacji Pracy —

zatrudnią natychmiast Zakłady Wyrobów z

Drutu w Sławkowie, pow. Olkusz. — Warun­
ki pracy i płacy dó omówienia na miejscu.
P. P. Rafineria Nafty „Trzebinia” w Trzebini,
zatrudni natychmiast KIEROWNIKA ŚWIET­
LICY. — Zgłoszenia przyjmuje Rada Zakła­
dowa Rafinerii Nafty „Trzebinia” — Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zakłady Górniczo-Hutnicze „Bolesław” w Bo­
lesławiu k. Olkusza — zatrudnią natychmiast
trzech INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, na

stanowiskach konstruktorów. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w Dziale Kadr — w

godzinach od 7 do 15, w soboty od 7 do 13.

Wytwórnia Galanterii „Galalit” w Myśleni­
cach, ul. Jagiełły 2 — zatrudni KIEROWNI­
KA ORGANIZACJI PLANOWANIA i ZA­
TRUDNIENIA. — Wymagane wykształcenie
wyższe ekonomiczne lub prawnicze i 3 lata
praktyki, bądź średnie ekonomiczne i co naj­
mniej 5 lat praktyki. — Warunki pracy 1 pła­
cy wedłilg Układu Zbiorowego, obowiązującego
Przemysł Lekki. — Uposażenie 2.200—2.600 zł

plus premia miesięczna 25 proc. — oraz premia
roczna. — Możliwość przydzielenia mieszkania
do końca 1963 roku. K-11115

Zguby
KUSEK Marian, Chrza­
nów., zgubił przepustkę
tymczasową nr 1563, Fa­
bryki Lokomotyw w

Chrzanowie. P-1286
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARTYKUŁÓW GOSPODARSKICH

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w KRAKOWIE, ul. LWOWSKA nr 2,

polecajg usługi dla ludności w zakresie:

@ cynkowania na gorqco, chromowania i emaliowania
• zakład przy ul. Romanowicza 15 — tel. 555-72 —

*

czynny od godz. 7 do 19,

naprawy sprzętu oświetleniowego — zakład przy
ul. Chocimskiej 35 — tel. 319-94, czynny od godz.
7do15,

naprawy sprzętu domowego z blachy >—1 zakład

przy ul. Konopnickiej 82 — tel. 535-81, czynny od

godz. 7 do 15,

naprawy instalacji wodno-kanalizacyjnej
usługowy przy pl. Nowym 4 — < .

7.30 do 15.30.
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DRAB Robert, zam. w

Kowali, zgubił bilet mie­
sięczny nr 03665, wydany
przez Dyrekcję PK3
Kraków na trasę Kraków
—Proszowice, przez Brze­
sko Nowe oraz legityma­
cję szkolną nr 49, wyda­
ną przez Państw. Liceum
Ogólnokształcące w Pro­
szowicach. P-1294

LES Stanisław, zam. Bu­
kowno, Osiedle blok 6/13,
pow. Olkusz, zgubił legi­
tymację szkolną nr 50 —

wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące w Ol­
kuszu. P-1293

HANULA Julian, zam. w

Kasince Małej nr 2, pow.
Limanowa, zgubił legity­
mację służbową nr 37 —

wydaną przez Inspekto­
rat Oświaty w Limano­
wej. P-1288

kluska Roman, zam.

Skomielna Biała 218, zgu­
bił świadectwo ukończe­
nia siódmej klasy Szko­
ły Podstawowej dla Pra­
cujących w Rabce.

ARABSKI Bogdan, Ja­
worzno, zgubił legityma­
cję szkolną — wydaną
przez Technikum Górni­
cze w Jaworznie.

Podziękowanie

OB. Dyr. Władysławowi
Gajewskiemu, Inż. Jano­
wi Jurczakowi, Genowe­
fie Oślizło oraz uczniom
klasy piątej Technikum
Przemyślu Leśnego w Ży­
wcu — za zorganizowanie
i udział w pogrzebie śp.
Karola Stokłosy, profe­
sora tegoż Technikum —

serdeczne podziękowanie
składa rodzina Niedź-
wieckich. 2-1966?
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Z notatek recenzenta

Przedświąteczny
remanent

Dwa tygodnie nie pisałem
o wydarzeniach muzycznych
Krakowa. Najpierw zjazd
Sekcji Krytyków SPAM, póź­
niej brak miejsca — w rezul­
tacie moc zaległości, masa im­
prez muzycznych o dużej
ważności artystycznej. Wy­
mieńmy choćby najważniej­
sze. Na cioło wysunął się re­
cital laureata I nagrody na

Konkursie Genewskim

skonalego organisty,
wanka krakowskiej
Szkoły Muzycznej,
prof. Bronisława Rutkowskie­
go, bardzo zdolnego — Joa­
chima Grubicha. Reci­
tal trzeba było powtórzyć,
nie starczyło bowiem miejsca
ani d)la połowy tych, którzy
chcieli usłyszeć grę tego ar-

tysfcyr Sukces Joachima Gru­
bicha cieszy nas niezwykle.
Nagroda, którą zdobył jest
tym cenniejsza, że przyzna­
no ją po raz pierwszy w hi­
storii tego trudnego
kursu.

Ciekawy był również
cert PFK w ubiegłym
dniu, prowadzony przez do­
brego dyrygenta jugosłowiań­
skiego — Cyryla Cwetko.
zawierał interesującą cieka­
wostkę muzyczną — dowcipną
Symfoniettę
kompozytora
Papandopulosa.
certu był —

dziński,
II koncert
Rachmaninowa.

Bieżący tydzień przyniósł
recital fortepianowy Tere­
sy Garb u lińskiej. Gra­
ła ona utwory Bacha, Mozarta,
Chopina i Debussy’ego. Naj­
bardziej podobał mi się w in­
terpretacji Teresy Garbuliń-

skiej — Chopin. Bardzo wy­
smakowany, nerwowy, chyba
przewrażliwiony, ale kon­
sekwentny.

Ostatnim wydźwiękiem ob­
chodów ku czci Karola Szy­
manowskiego był cykl recita­
li zorganizowanych przez Fil­
harmonię jego imienia w

domach kultury Olkusza, My­
ślenic, Nowego Ta*rgu, No­
wego Sącza i Zakopanego. W
koncertach tych brali udział

artyści tej miary co prof.
Eugenia Umińska, Zo­
fia Stachurska i Al-
fr?d Miller. Miałem o-

kazję osobiście przekonać się
zarówno o bardzo wysokim
poziomie tych koncertów, jak
i o doskonałym przyjmowa­
niu muzyki Szymanowskiego
przez młodzież, dla której
koncerty te były organizowa­
ne.

Wczorajszy koncert był
swego rodzaju rewelacją pro­
gramową i wykonawczą.
Msza c — Mozarta, jedna z

najciekawszych dzieł muzyki
religijnej tego kompozytora,
zostało wczoraj po raz pierw­
szy zaprezentowane w Kra­
kowie. Doskonale przygoto­
wany chór, dobrze grająca
orkiestra, panujący nad ca­
łością koncepcji odtwórczej
dyrygent — Krzysztof Misso-
na (jego „specjalizacja” w

muzyce oratoryjnej osiąga
poważne rezultaty!) i soliści,
z których obok Barbary M i-

sze1, Kazimierza Myr1a-
kaiJerzegoArtysza, na

czoło wysunęła się — wczo­
raj doskonała wprost —

Jadwiga Romańska.
Mała była frekwencja na

wczorajszym koncercie.

WALLEK-WALEWSKI

gjEATlCT

0 tym warto

tygo-

dalszy1,6 mld zl na 1.) -

powszednie.
to: Zakładów Spo-
Zdrowia, zakładów

zakładów zbioro-

„Re-
16, —

wiedzieć

„Don Pasąuale” — 14, GRO­
TESKA: „Zimowy gość” —

10, 14, KOLEJARZA: „Szalon?
księżna” — 1®.

Niedziela

Wiktorii

Sobota
Zenona

Grudzień

22-23

CO.GDZIE. KIEDY?

nika 15, LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23; OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38; NE­
UROLOGICZNY: Botaniczna 3.

NIEDZIELA

CHIRURGICZNY: Kopernika
40. INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 17. LARYNGOL.: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 17. NEUROL.: Kobie­
rzyn.

APTEKI

.

— do-

wycho-
Wyższej

ucznia

współczesnego
Jugosławii —

Solistą kon-
Tadeusz 2 m u-

który wykonał
fortepianowy

Mimo dotkliwego zimna, sta­
li bywalcy Parku Krakowskie­
go nie rezygnują z odwiedza­
nia jego uroczego zakątka.
Tym bardziej, gdy na chwilę
zaświeci grudniowe słońce.

Fot. J . Uiberall

Zgodnle « okólnikiem Prezesa

Rady Ministrów dzień 24 grudnia
jest dniem wolnym od pracy. W
dniu tym nieczynne będą wszyst­
kie urzędy.

Natomiast w niedzielę dnia 33

grudnia wszystkie urzędy czynne
są jak w dnie

Nie dotyczy
lecznej Służby
opiekuńczych,
wego żywienia, sklepów, instytu­
cji i zakładów użyteczności publi­
cznej oraz usługowych. Praca w

tych zakładach i instytucjach od­
bywać się będzie jak dotychczas
bez zmian.rozwój naszego miasta

Były w drugjm dniu c-brad
sesji Rady Narodowej m.

Krakowa momenty ważne i
wzruszające. Np. w chwili
gdy radni zatwierdzali budżet
miasta na. rok 1963 oraz wów­
czas gdy prosili o przekazanie
nieobecnemu na sesji, przewo­
dniczącemu Prezydium RN m.

Krakowa tow. mgr Zbignie­
wowi Skoliekiemu słów uzna­
nia za jego ofiarną działal­
ność dla naszego grodu oraz

życzeń jak najszybszego po­
wrotu do zdrowia i pracy.
Dołączamy się do tych ży­
czeń. Wypełniły również dru­
gi dzień obrad dyskusje na

temat jak i co należy uczynić
by wykorzystać ustalony na

łączną sumę 1.661,193 tys. zł
budżet z największym pożyt­
kiem dla stale rozwijającego
się miasta.

W prawie wszystkich przemó­
wieniach odczuwało się zrozu­
miałą troskę o to, by w 1963 roku
nie powtórzyły się tegoroczne tru­
dności z realizacją inwestycji.

Mówił o tym także występujący
w czasie sesji sekretarz KKM
PZP^t tow. mgr J. Skiba, który
szczególnie dużo uwagi poświęcił,
potrzebie ulepszenia i umocnie­
nia organizacyjnego krakowskich

przedsiębiorstw budowlanych, ko­
nieczności zwiększenia ich mocy
produkcyjnych. Poruszył on tak­
że kapitalny problem robót wy­
kończeniowych w nowych osie­
dlach mieszkaniowych lub szko­
łach. Okazuje się, że z pożyt­
kiem dla wszystkich roboty te

mogłyby wykonywać spółdzielnie
pracy branży remontowej i budo­
wlanej. Nb. obiecujące zobo­
wiązanie w tym zakresie zgłosił
na sesji prezes WZSP tow,
WÓJCICKI.

Wśród innych omawianych
gadnleń na czclo wysuwają

sprawy zaopatrzenia ludności,
rozwoju sieci placówek handlo­
wych i usługowych, służby zdro­
wia, komunikacji, oświaty i kul­
tury, opieki nad młodzieżą itp.

Przykładowo warto podać, że

w budżecie na 1963 rok przezna­
cza się na oświatę i wychowanie
— 280.605 tys. zł, na zdrowie —

339.350 tys. zł, na świadczenia so­
cjalne — 30 .265 tys. zł. W inwes­
tycjach typu mieszkaniowego i

komunalnego, które ustala się
łącznie na 567 min zł najwięcej
pochłonie budownictwo — bo aż

425,7 min zł.
W czasie sesji wiceprzewodni­

czący Prezydium RN tow. E.

GÓRA złożył sprawozdanie z prac
Prezydium wyrażając przy tym
podziękowanie społeczeństwu
Krakowa, a przede wszystkim
wykonawcom za poparcie i ofiar­
ną pracę przy przebudowie Ryn­
ku Głównego. Bardzo interesują-

cą Informację na temat odkryć
archeologicznych w obrębie Ryn­
ku Gł. oraz architektury otacza­
jących go budowli dali dyr. Mu­
zeum Archeologicznego mgr.
K. RADWAŃSKI i dziekan Wy­
działu Historii Architektury Po­
litechniki doc. dr. W . ZIN. (jók)

Żaczek - »laureatem«

*

Dyrekcja MPK zawiadamia, że

w niedzielę i poniedziałek komuni­
kacja tramwajowa i autobusowa

odbywać się będzie jak w dnie

powszednie. W godzinach wieczor­
nych 24 i 25 bm. ruch tramwajo­
wy i autobusowy będzie stosownie
do potrzeb ograniczony.

26 bm. komunikacja jak w nor­
malne dnie świąteczne. Komuni­
kacja nocna we wszystkie dni od­
bywa się normalnie.

*

W dniu 24 bm. apteki będą
zamknięte o godz. 18 za wyjątkiem
aptek dużurnych. Apteki dużyrne
pełnią normalny dyżur w dniach
25i26bm.

SOBOTA
STARY TEATR: „Romans r

wodewilu" (zamku.) — 19,
„Jaśnie pan nikt” (premiera)
— 19.15, KAMERALNY: „Ktoś
dzwoni” — 19.15, ROZMAITOŚ­
CI: „Niezwykła przygoda”
(premiera) — 15, „Wesele Fi­
gara” — 19.15, LUDOWY:

„Ten który dotrzymuje slow’”

(premiera) — 19.15, GROTES­
KA: „Zimowy gość” — 16,
RAPSODYCZNY: „Prawdziwa
historia zdobycia Meksyku”-
— 13.

FILHAMONIA IM. K. SZY­
MANOWSKIEGO: Koncert

Symfoniczny. Wykonawcy:
Orkiestra i Chór FK pod dyr.
K. Missony. Soliści: J. Romań­
ska (sopran), B. Miszel (mezzo­
sopran), K. Myrlak (tenor), J.

Xrtysz (baryton). W progra­
mie: W. A. Mozart — Msza
c-moll. — godz. 19.36

NIEDZIELA
IM. SŁOWACKIEGO: We­

sołe kobiety z Windsoru” —

19.15, SALA KLUBU ZZK:

„Kochany kłamca” — 19.15;
STARY TEATR: „Jaśnie pan
nikt” (zamkn.) —15, 19.15, KA­
MERALNY': „Ktoś dzwoni” —

19.15, ROZMAITOŚCI: „Nie­
zwykła przygoda” — 11, „We­
sele Figara” — 19.15, LUDO­
WY: „Ten, który dotrzymuje
słowa” — 19.15, MUZYCZNY:

W dniu 23 bm. czynne będą o-

kienka pocztowe (listowe) w na­
stępujących urzędach pocztowych:
Kraków 1 (Wielopole 2), Kraków
2 (Lubicz 4), Kraków 11 (Dębniki),
Kraków 12 (Łagiewniki), Kraków
14 (Zamojskiego 3), Kraków Ź8
(Nowa Huta Os. Willowe 28).

Okienka te będą czynne od

godz. 9—16.

q Dyrekcja Teatru Kolejarza
zawiadamia, że w sobotę 22 bm.

zostaje odwołane przedstawienie
pt. „Szalona księżna”. Bilety za­
chowują ważność na 23 bm.

0 Stacja Krwiodawstwa zawia-
| damia, że 23 bm. (niedziela) przyj­
mowani będą zarówno mężczyźni
jak i kobiety. W poniedziałek 24

bm. pobierania krwi nie będzie.

|

Nowa forma wypoczynku
świątecznego — wyjazd do zi­
mowych miejscowości turys-
tyczno-wczasOKwych znajduje
z roku na rok coraz więcej
zwolenników. Największą ini­
cjatywę pod tym względem
przejawia, jak wiadomo, „Or­
bis” organizujący w tym o-

kresie kilkudniowe wyciecz­
ki. Na wzór tradycji „Orbi-
sowych” podobną działalność
podejmuje również Spółdziel­
nia Turystyczno-Wypoczyn­
kowa „Gromada”. W tym ro­
ku Spółdzielnia zaproponowa-

Pan Nikt"

Temat tygodnia

Świąteczne wczasy

akademik,
otrzymało
domów w

na nagro-

zima

z »Gromadą«

po raz drugi
Już po raz drugi Dom Aka­

demicki UJ otrzymał I nagro­
dę w ogólnopolskim konkur­
sie na najlepszy
Nagrody i dyplomy
też siedem irnych
Krakowie.

„Żaczek” zasłużył
dę przede wszystkim przez o-

żywienie życia kulturalnego
na swoim terenie. Jest to wy­
nikiem współpracy Rady U-

czelnianej z dyrekcją admi­
nistracyjną UJ.

Nagroda jest też dużym suk­
cesem kierownika „Żaczka”
Jana Buszka. Ten niezmierni^

popularny wśród studentów i

życzliwy im człowiek, zasłu­
guje na pełne uznanie, (am)

SOBOTA
APOLLO: „Praczki z Portu­

galii” (fr., 16 1.) — 10, 12.15; —

„Słomiany wdowiec" (USA, 18

1.) _ 15.45, 18, 20.30. CHEMIK
— nieczynne. — ISKIERKA:

„Żołnierz i bohater” (NRF, 16

1.) — 17.30, 19.45. — KRAKUS:

„Wszyscy na scenę” (USA. 16

1.) _ 15.45, 18, 20.15. KULTU­
RA: „Szukam ojca” (radź., 12

1) — 18, 20.15. MASKOTKA:

„Szklany zamek” (fr., 18 1.) —

15.30, 17.45, 20. MELODIA: „Ty­
siąc talarów” (poi., 10 1.) —

15.45, 18, 20. MIKRO: „Cinde-
rella” (USA, 7 1.) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA:„Na trasie”,
„Co się komu podoba”,
kordzista” — 11, 12, 13,
Progr. dla dzieci — 15, „Ciao
ciao, bambina” <wl., 16
17. 19. MŁODA GWARDIA:

„Rio Bravo” (USA, 12 I.) — 15,
18. ROTUNDA: „Ręka w po­
trzasku” (ang., 18 1.) — 15, 17,
19. ST.UDIO: „Pól żartem, pół
serio” (USA, 18 1.) — 15.45, 18,
20.15. SZTUKA: „O dwóch ta­
kich co ukradli księżyc" (poi.,
9 1.) — 10.15, 12.30; „Jazz, jazz,
jazz” (ang., 14 1.) — 15.45, 18,
20.15. TĘCZA: „Lekkoduch”
(Wl., 14 1.) — 17.30, 19.30. UCIE­
CHA:,.Nigdy w niedzielę” (gr.,
18 1.) — 15.45, 38; 20.15. WAN­
DA: „Zdrajca jest wśród nas”

(ang., 12 1.) — 10, 12.15; „Pan-
talaskas” (fr., 18 1.) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: „Biały
kanion” (USA., 14 1.) —13, 16.15,

.19 30. WISŁA: „Niebezpieczny
wiek” (arg., 16 I.) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ: „Książę 1 aktore-
czka” (ang., 16 1.) 13, 15.30, 18,

20.30. WRZOS: „W ślepej ulicz­
ce” (wł.) — 15.45, 18, 20.15. —

ZDROWIE — nieczynne. —

ZUCH: „Złodziej z Bagdadu”
(ang., 12 1.) - 15, 17, 19. —

ZWIĄZKOWIEC: „Piknik”
(USA, 16 1.) r- 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT:
— 15.30,
ŚWITU:
(poi., 12 1.) — 15, 17, 19. ŚWIA­
TOWID: „Nigdy w niedzielę”
(gr., 18 1.) — 15.45. 18, 26.15. —

Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Poławiacze gąbek" (radź., 16

1.) — godz. 15, 17, 19. SFINKS:

„Dziewczyna z wyspy" (meks.,
16 1.) — 16, 18, 20. BALLADY­
NA: „Zebro Adama” (USA, 16

1.) — 18. KOLOROWE — nie­
czynne.

KRAKOW-PŁASZOW. Kole­
jarz: „Ucieczka przed nocą”.

WIELICZKA. Górnik: „Każi'
dy może mnie zabić".

SKAWINA. — Junak: „Tata,
mama, córka i zięć”; Hutnik

nieczynne.

SOBOTA

Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23, Krakowska 19, Kro­
woderska 74, Zwierzyniecka 7,
Nowa Huta — Koćmyrzowska
18.

NIEDZIELA

Mikołajska 4 — pozostałe jak
w sobotę.

„Prawda” (fr., 16 1.)
18, 20.30 . Mała sala

„Mąż swojej żony”

Do nowoczesnych sklepów galanteryjnych w Wieliczce zaliczyć
trzeba sklep PSS „Robotnik”. Zmienił on swój wygląd na lepsze
po niedawnym remoncie. Warto dodać, źe w najbliższym czasie
PSS zamierza w dalszym ciągu modernizować lokale sklepowe, ku
zadowoleniu i wygodzie klientów. Fot. J. Uiberall
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stępujące: do 1 m: 50—100 tys.
marek, 1—2 m:

marek, ponad
tys. marek.

Wiadomo jest,
etwa rybne sprzedały już han­
dlarzom karpie po 500 tys.
marek polskich za 1 kg, tym­
czasem kupcy nasi, jak sły­
chać, kalkulują sobie na 3
«nln nip. za 1 kg. (19. XII. 1923)

100—200 tys.
3 m: 350—600

że gospodar-

(archiwalne)
Wiosna w zimie

Jakże inaczej wygląda Kra­
ków obecnie niż przez inne
lata. Zamiast mrozów i śnie­
gów panuje słoneczna, jesien­
na pogoda. Drzewa owocowe

kwitły po raz drugi, ba na­
wet wydały po raz drugi o-

woce. Oziminy wyrosły gdzie­
niegdzie tak wysoko, źe trze­
ba je było kosić. (11. XII . 1931)

Czarna giełda
Z powodu częstych wizyt

policji na czarnej giełdzie na

Plantach Dietlowskich speku­
lanci walutowi przenieśli się
na ul. Krakowską. Przypusz­
czać należy, że organa policji
zainteresują się bliżej tajny­
mi zakamarkami tej naszej
„Głębokiej Turcji” jak nie­
którzy nazywają Kazimierz.

(14. XII. 1923)

W sobotę Stary Teatr wy-
stawi premierę komedii mu­
zycznej Lope de Vegi pt. „Ja­
śnie Pan Nikt”. W roli tytu­
łowej wystąpi Zbigniew Wój­
cik.

Reżyseria: Mieczysław Gór-
kiewicz, oprawa plastyczna:
Lidia Mintycz i Jerzy Skar­
żyński, muzyka: Zygmunt Ko­
nieczny, teksty piosenek: Lu­
dwik Jerzy Kern.
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towle krakowskie, które 3
lata temu obchodziło 40-lecie
istnienia.

Utartym od lat zwyczajem
31 bm. pogotowie zaapeluje
do ofiarności obywateli Kra­
kowa. Niech w tym dniu

każdy przechodzień dobrowol­
nie wrzuci datek do puszki .

pogotowia. (30. XII . 1934)

Udostępnienie
prywatnych zbiorów

W kamienicy Szołayskich
stanowiącej narożnik PI.

Szczepańskiego li ul. Szczepań­
skiej pomiiesizcfzono
z'bio<ry wybitnego
sztuki 1 zbieracza Jasieńskie­
go, które po raz pierwszy zo­
staną udostępnione ogółowi'.
(22. XII. 1934)

bogate
znawcy

L
Ceny świąteczne

Ceny choinek wigilijnych
na Rynku Głównym ustano­
wione przez magistrat są na-

Ochotnicze
Pogotowie Ratunkowe

Najstarszym, pierwszym na

Ziemiach Polskich pogoto­
wiem ratunkowym jest pogo-

Gdzie pijq fiakrzy
Mieszkańcy ul. Rajskiej

skarżą się ustawicznie pa a-

w-antury pijackie jakie mają
tam miejsce co noc, zwłaszcza
w okolicy dwóch małych i po-

U miłośnikom „wyjazdowe­
go” Nowego Roku 14-dniowe
wczasy w Krynicy, Zakopa­
nem i Zawoji, zorganizowane
dla 120 osób. Popularność tej
formy wypoczynku świątecz­
nego jest tak duża, że Spół­
dzielnia „Gromada” musiała
zamknąć listę zgłoszeń, o-

twartą w listopadzie, już w

początkach grudnia br.
Oprócz wczasów 14-dniowych

„Gromada” pomyś’ala również o

młodzieży szkolnej. Zorganizowa­
ła dla niej specjalne kolonie (w
grupach 30—50 osobowych) w Po­
roninie, Białym Dunajcu, Zako­
panem. Fundatorami wczasów

kolonijnych są poszczególne In­
stytucje, m. In. WZGS, Państwo­
we Wydawnictwo Naukowe.

Z inicjatywy „Gromady”
odbędzie się również 3-dnio-
wa wycieczka do Smokowca,
połączona z tradycyjną zaba­
wą sylwestrową, (sz)

Wypadek
20 bm. o godz. 10.40 na Al. Sło­

wackiego samochód osobowy
marki Warszawa prowadzony
przez Mirosława Cygankiewicza
ur. 1933 zam. Wieliczka Park Kin­
gi 4 potrącił Elżbietę Markowską
lat 18 zam. Al. Słowackiego 17,
która doznała złamania prawej
nogi, (ż)

dejrzanych
wczesnego
łe siznrury
cicieli. (9.

knajipek, gdzie
’ od

wieczora stoją ca-

do-rożek bez właś-
XII. 1923)

Nadużycia w urzędach
skarbowych

Ujawniono tylko małe nadu­
życia z zeszłego roku wyno­
szące około 3 tys. zł. Tegoro­
czne defraudacje przekroczy­
ły kwotę 40 tys. zl. Wykrycie
tych nadużyć było niezmier­
nie utrudnione, bo istniało

porozumienie kasjerów I li­
kwidatorów. (1. XII . 1934)
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W Przychodni Rejonowej w Skawinie, przy ul. Mickiewicza, moż­
ną codziennie spotkać dr Stanisławę Kubas, która troskliwie się
opiekuje swoimi pacjentami. Fot. J . Uiberall

Sesja PRN w Krakowie

Kierunek: rolnictwo,
budownictwo i oświata

W dniu wczorajszym w

czasie sesji Powiatowej Rady
Narodowej zatwierdzono bu­
dżet na rok 1963. Ogólny li­
mit inwestycji wynosi ponad
69.270 tys. zł i jest o 26,1
proc, większy od roku ubie­
głego.

Zgodnie z potrzebami naj­
większe nakłady inwestycyj­
ne przypadają na rolnictwo,
budownictwo mieszkaniowe i
oświatę.

Szeroko zakrojony program w

rolnictwie przewiduje na meiio.

rację 15,400 tys. zl i obejmuje
drenowanie ponad 700 ha grun­
tów ornych 1 ląk. Prace te pro­
wadzone będą w 16 gromadach.
Ogółem budowanych
szkół, w tym dwie —

Natomiast w Skawinie

się będzie jedną szkolę
SZU DBOR.

będzie 8
1000-lecia.
budować
z fundu-

Również w budownictwie
mieszkaniowym notujemy
stały wzrost nakładów. Jeśli
w roku 1961 nakłady Rady na

budownictwo mieszkaniowe
wynosiły 13.700 tys. zł, to na

rok przyszły wynoszą już 30
min zł. Plan budownictwa
mieszkaniowego obejmuje od-
dańie w roku przyszłym 621
izb, z tego 351 izb w Wielicz­
ce a 270 w Skawinie. Prze­
widuje się również oddanie w

roku przyszłym 110 mb. sieci
wodociągowe) i ponad 1800

Pomagajmy sobie

nawzajem
Kierowca taksówki, który w

dniu 20 XII. br. o godz. 21
przewoził pasażerów z ul.
Kawiory na ul. Włóczków i
Wolę Duchacką proszony jest
o zgłoszenie się w Polskim
Związku Motorowym, Kra­
ków, Mikołajska 4 .

mb sieci kanalizacyjnej. W
budżecie przewidziano ponad
6 min zł na kredyty dla rol­
ników budujących indywi­
dualnie i spółdzielców. Po­
nadto przyznano limity na

remonty kapitalne, rozbudo­
wą Wieliczki oraz ujęć wody
pitnej w Rybnej, Michałowi­
cach i Górnej Wsi.

Po dyskusji nad referatem
radni podjęli szereg uchwał
dotyczących realizacji inwes­
tycji. (cm)
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Wprawdzie niewygodnie
nieść dużą choinkę, ale
dzieci będą miały większą
atrakcję.

Fot. J. Uiberall

NIEDZIELA
CHEMIK: ..Afrykańska kró­

lowa” (ang., 12 Jat) — 14.45, 17,
19.15. ISKIERKA: Bajki — 11,
12. ,.Żołnierze i bohater”

(NRF, 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
KRAKUS: Bajki — 11, 12, 13,
,,Wszyscy na scenę” (USA, 16

lat) — 14.45, 17, 19.15. MELO.
DIA: ,,Tysiąc talarów” (poi.,
10 lat) — 10, 12, 15.45, 18 i 20.15.
MOSKOTKA: Program dla
dzieci — 10.15. 11.15, 12.15.

„Szklany zamek” (fr., 18 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MIKRO: „Cin-
derella” (USA, 7 lat) — 10. 12,
15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 11, 12,
13 i 15. Na trasie, Co się ko­
mu podoba, Rekordzista — 16.

„Ciao, ciao bambina” (wł., 16

lat) — 17, 19, MŁODA GWAR­
DIA: „Rio Bravo” (USA, 12

lat) — 11, 15, 18. — STUDIO:

„Pierwszy bój” (chin., 12 1.) —

10, 12, „Pół żartem, pół serio”

(USA, 18 lat) — 15. 45,18, 20.15.
UCIECHA: „Nigdy w niedzie­
lę” (gr., 18 lat) — 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:

„Biały kanion” (USA, 14 1.) —

9.45, 13, 16.15, 19.30. WISŁA:

„Diabelski wynalazek” (czesk.,
17 lat) — 11. „Niebezpieczny
wiek” (ang., 16 lat)
20. WOLNOŚĆ:
ręczka” (ang.
12.30, 15.30, 18,
Bajki — 10.30 ,11.30,
ślepej uliczce” (wł.)
18, 20.15.
ziemskie

lat) — 19.

Bagdadu”
15, 17, 19.

Bajki —

16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Program dla
dzieci — 11.15, 12.30. „Nigdy w

niedzielę” (gr., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT: „Tajemnicza
grota” (ang., 10 lat) — 11.15.

„Prawda” (fr., 16 lat) — 15.30,
18, 20.30. BALLADYNA: Progr.
dla dzieci — 15. „Żebro Ada­
ma” (USA, 16 lat) — 16, 18.
KOLOROWE: Program dla
dzieci — 15 .„Skłóceni z ży­
ciem” (USA, 16 lat) — 16. 18.
SFINKS: Program dla dzieci —

10, 11, 12. „Dziewczyna z wys­
py” (meks., 16 lat) — 16, 18, 20.

KRAKOW-PŁASZOW — Ko­
lejarz: „Ucieczka przed nocą”.
WIELICZKA — Górnik: „Każ­
dy może mnie zabić”. SKAWI­
NA — Junak: „Tata, mama,
córka 1 zięć”, Hutnik: „Kto
sieje wiatr”.

SOBOTA

Godz. 5 .30: Wiad. . 5.36: Muz.
6.30: Dziennik. 6.40: Radio —

reklama. 6 .50: Gimn. 7.00: Muz.
7.20: Radio — reklama. 7 .30:
Dziennik. 7.50: Muz. 8.30: Wiad.
8.35: Muz. 9 .45: Kurs jęz. rosyj­
skiego. 10.00: Muz. rozrywko­
wa. 10.40: „Gwiazdka”, opow.

11.00: Muz. poi. 11 .30: Rep. o

Kołach Gospodyń Wiejskich. —

11.40: Wiad. 12.15: Pol. mel.
lud. 12 .40: Wiejski Tygodnik
Dźwiękowy. 13.45: Koncert ży­
czeń. 14 .30: ,,Z notatnika re­
portera”. 14.45: Aud. dla dzieci

„Błękitna sztafeta”. 15.00: Z
twórczości dawnych mistrzów.
15.30: Dla dzieci aud. J. Kier-?
sta pt. „Butelka się zbiła”.
16.00: Wiad. 16.05: „Gwiazdy
z mojei płytoteki”. 16.30: Roz­
mowy o sporcie. 16.45: „Spa­
cerkiem przez Rzeszów”. 17.00:

Aud. estradowa ,,O Mostosta­
lu”. 17.30: Muzyka jazzowa.
17.45: Dzień, krak. 17.55: Roz­
mowa z sekr. KW PZPR J.
Banakiem. 18.12: Gra orkie­
stra PR. 18.30: Na krakowskim

rynku. 18.50: Fel. M. Jorsta.
19.€0: Wiad. 19.05: Muzyka i
aktualności. 19.30: „Matysiako­
wie”. 20.00: Transm .międzyn.
spotkania hokejowego Norwe­
gia—Polska. 20.30: Konc. roz­
rywkowy. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kro>n. spo-rt. —

21.40: Gra Poznańska Piętnast­
ka Radiowa, śpiewa W. Dro-

jecka. 22.00: Muz. tan. 23.50:
Ost. wiad. 24 .00: Muz. tan.

NIEDZIELA

Godz. 6 .03: Muz. 6.30: Wiad.
6.36: Muz. 7 .30: Dziennik. 7 .50:
Muz. 8 .30: Wiad. 8 .35: „F.adio-
problemy”. 8.50: Koncert soli­
stów. 9 .20: „Tradycje bez prze­
szłości” fel. J. Kurczaba pt.
„Święta, święta”. 9.30: Muz.

rozrywk. 9.40: „Krakus” C.
Norwida w Teatrze Między­
szkolnym w Krakowie. 10.00:

„Rozmaitości muzyczne”. 10.30:

„Nerl” nowela M. Priszwina.
11.00: Sekstet jazzowy. 11 .20:

„Zespół Dziewiątka”.. 11.40:

Słuchamy muz. lud. 12.05: Wia-
dom. 12 .10: Retransm. poran­
ku symf. 13.10: „Kronika Po­
laków”. mag. hist. 13.30: Mos.
kwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim. 14.00: „Szki­
ce poetyckie”. 14.30: Koncert

życzeń. 15.00: Dla dzieci słuch.

„W domu i w miasteczku”.
15.50: Muz. 16.00: Wyniki Łajko,
nika. 16.05: Mel. tan. 16.20: Fel.

prof. dr K. Grzybowskiego.
16.30: Utwory fort. I. Pade­
rewskiego wykona R. Bakst.
17.00: Wiad. 17 .05: Fel. na te­
maty międzynarodowe. 17 .15:

Zespoły Pieśni i Tańca na­
szych sąsiadów. 17 .'30: „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”.
19.00: „Ulica zapomniana” ron­
do pieśniarskie Zb. Kopalki.
19.31: Słynne crk. tan. 20.00:
Rewia piosenek. 20.30: Kon­
cert estradowy solistów i ork.
radź. 21.00: Dziennik. 21 .22:
Wiad. sport i wyniki „Toto-
Lotka”. 21.25: „Parady”** J.

Potockiego. 22 .00: Ogólnopol.
wiad. sport. 22 .20: Krak, ak-
tualn. sport. 22.30: Ze świata

opery. 23.00: W rytmach tan.

23.50: Ost. wiad.

36, 18,
/.Książę i akto-

16 lat) — 19.
20.30. WRZOS:

12.30. „W
— 15.45,

ZDROWIE: „Nie-
historie” (czes., 12
ZUCH: „Złodziej z

(ang„ 12 lat) — 11.

ZWIĄZKOWIEC:
12. „Piknik” (USA,

'YZURY
SOBOTA

CHIRURGICZNY: Kopernika
21, INTERNISTYCZNY: Koper.

SOBOTA

Godz. 10.25: Niezastąpiony
kamerdyner (ang. 12 lat), 12.00:

rep. z otwarcia nadawczej sta­
cji telewizyjnej na Chorągwicy
12.30—16.45 — przerwa. 16.45:

Wujcio, Adaś i Kajtuś, 17.15:
TV Katowice informuje. 17 .25:
Snieżnik zaprasza — progr. tu-

ryst. 17 .55: Kalambur — publ.
młodz. 18.30: Progr. sport,.
19.30: Dziennik TV. 20.00: Do­
branoc, 20.05: D.c. spraw,
sport., 20.35: „Dzień poezji” —

wyst. poeci radzieccy: E. Jew-

tuszenko, A. Wozniesiejski, B.
AkmarJulina. B. Słucki, 21.05:

Niezastąpiony kamerdyner
(ang. 12 lat), 22.40: Ostat. wiad.,
22.50: „Stare szpilki nie rdze­
wieją” — progr. rozrywkowy.

NIEDZIELA
Godz. 9.30: TV Kurs Rolni­

czy: „Bezpieczeństwo przy ob­
słudze silników i urządzeń e-

lektrycżnych” — z cyklu: Me­
chanizacja wkracza w nasze

życie, 10.30—13.30 przerwa,
13.30: W krainie Disney’a,
14.20: Magazyn Zw. Zaw., 15.00:
Niedzielna Biesiada, 15.55:
„1000 taktów muzyki” w wyk.
zespołu kameralnego pod dyr.
St. Rachonia, soliści: H. Rek,
L. Bacciarelli i chór żeński

„Karaty”, 16.40: „Budzik”,
17.00: Koncert Zespołów Ama­
torskich Zw. Zawodowych,
18.05: „20 pytań” — teleturniej,
19.00: Chwila wspomnień —

kronika filmowa z roku 1910,
19.25: Dziennik TV, 20.00: Spr.
z międzypaństw. meczu hoke­
jowego CSRS — ZSRR z Pra­
gi, 21.15: Sportowa Niedziela,
21.30: „Przygody Don Juana”
— film.
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